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Drodzy Czytelnicy!

Doświadczeni skoczkowie spadochronowi mówią, 
że najtrudniejszy jest nie pierwszy, lecz drugi skok. Za 
pierwszym razem człowiek nie zdaje sobie bowiem jesz-
cze sprawy, jak bardzo się boi, pikując w czeluść i zadając 
sobie pytanie, czy spadochron się otworzy czy też może 
jednak nie. I chyba podobnie jest z nową gazetą. Pierwszy 
numer, wiadomo, rozejdzie się jak świeże bułeczki, bo lu-
dzie wezmą go do domu z czystej ciekawości. Jeżeli jednak 
również i drugi numer powtórzy sukces pierwszego – o, to 
już coś oznacza. A konkretnie to, że udało nam się utra-
fić w Wasze oczekiwania, że piszemy rzeczywiście o tym, 
czym żyje nasza społeczność, że trzymamy rękę na pulsie 
i udaje nam się nie przegapić  tego, co się w naszej małej 
ojczyźnie dzieje.

A ostatnio dzieje się naprawdę dużo. I naprawdę dużo 
się zmienia. Na „niepodległość” próbują się wybić już 
nie tylko Jelonek , ale i wschodnia część Suchego Lasu. 
Czy te dążenia mają swój sens? Nie nam oceniać , zresz-
tą dyskusja jeszcze trwa. Radni spierają się także i o to, 
czy swoje obrady uczynić jeszcze bardziej jawnymi. Za-
rządzający komunikacją gminną planują zmianę tras 
autobusów. Ośrodek Opieki Społecznej otrzymuje nowe, 
ważkie zadania.

Żeby jednak nie było wyłącz-
nie na serio, niedawno minął 
nam karnawał, okres, w którym 
nie brakowało wystawnych bali. 
W czasie tych bali nie tylko jed-
nak bawiono się, tańczono i je-
dzono do syta, ale też robiono 
wiele pożytecznych rzeczy, takich 
jak zbiórka pieniędzy na tych, 
którzy są w potrzebie, czy cho-
ciażby przybliżanie Polakom ich własnej historii.

Karnawał już jednak za nami, a dla katolików rozpoczął 
się post - okres wyrzeczeń.  Kto by jednak się martwił wyrze-
czeniami, skoro w niebyt odeszły również lute mrozy i śnieżne 
zawieje. Wiosna idzie, mili Państwo! Cieplejszy wieje wiatr! 
Przyroda budzi się do życia, co oznacza, że i w nas wstępu-
ją nowe siły. Już niedługo nasze czasopismo będziecie mogli 
czytać, jednocześnie opalając się na plaży nad jeziorem.

Miłej lektury!
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Powiat Poznański jest Bene�cjentem projektu 
„Praktycznie gotowi do pracy - program rozwojowy 
SOSW w Mosinie i ZS im. Gen. Dezyderego 
Chłapowskiego w Bolechowie” współ�nansowanego 
ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego.

Realizacja projektu przewidziana jest na okres od 
01.01.2012 r. do 30.06.2013 r. Projekt ma za zadanie 
dostosować ofertę edukacyjną do potrzeb lokalnego 
rynku pracy poprzez modernizację programu praktyk 
zawodowych.

W związku z powyższym Powiat Poznański zaprasza 
wszystkich zainteresowanych przedsiębiorców do 
współpracy.

Udział przedsiębiorców w projekcie będzie polegał na:
zgłaszaniu sugestii, 

opiniowaniu powstałych planów praktyk, 

ewentualnej pomocy w organizowaniu praktyk  

dla uczniów i uczennic.

Więcej informacji na temat projektu można uzyskać 
dzwoniąc pod numer 61 841 05 92 lub pisząc na  
adres starostwo@powiat.poznan.pl
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WYWIAD WYWIAD / Z GMINY

 WYNAJMĘ LOKALE 
HANDLOWO - USŁUGOWE 

27, 70 i 104 m2 (przy markecie Biedronka) 

NOWY RYNEK SUCHY LAS 
tel: 605 307 960

WYNAJMĘ LOKALE 
USŁUGOWO - BIUROWE 

od 12 m2 - 70 m2 

NOWY RYNEK PLEWISKA
tel: 605 307 960 

Rada Gminy nadała właśnie statut 
Ośrodkowi Pomocy Społecznej. 
Z czym to się wiąże, poza tym, że 
nie jest już pani kierownikiem, 
lecz dyrektorem?

Nazwa stanowiska to sprawa tylko 
prestiżu. Ważne jest, że radni uporząd-
kowali nasze zadania, których mamy 
obecnie więcej niż do tej pory.
Do zadań tych należy między inny-
mi organizacja półkolonii letnich 
i zimowych.

Tak, półkolonie organizowaliśmy 
zresztą i wcześniej, tyle że teraz mamy 
zamiar zmienić ich regulamin. Po 
pierwsze, wzrośnie wysokość opłat. 
Rodzice dzieci z Suchego Lasu zapła-
cą za dwa tygodnie już nie 20, lecz 40 
zł, zaś rodzice dzieci związanych z Su-
chym Lasem – nie 40, lecz 80.
Z czego wynika ta podwyżka i co 
konkretnie oznacza ów związek 
z naszą miejscowością?

Związek z Suchym Lasem może 
oznaczać, że dzieci mają tutaj krew-
nych, albo też, że ich rodzice tu pracują. 
Natomiast podwyżka wynika z tego, 
że dotychczasowe opłaty były na tyle 
symboliczne, że część dzieci chodziła 
na zajęcia w kratkę, przychodząc tylko 
wtedy, kiedy w planie było coś szcze-
gólnie atrakcyjnego, jak na przykład 

wyjście do kina. Dla nas oznaczało to 
niezręczne sytuacje, bo na różne im-
prezy rezerwujemy konkretną liczbę 
miejsc, za które tak czy inaczej należy 
zapłacić.
W jakich imprezach uczestniczą 
dzieci? Wspomniała pani o wyj-
ściach do kina.

Tak, jeździmy do kina do Poznania, 
natomiast w Suchym Lesie odwiedza-
my park wodny i lodowisko, odbywają 
się także zajęcia na hali sportowej. La-
tem organizujemy też wyjazdy w odle-
glejsze rejony Wielkopolski i jej okolic, 
odwiedzając m.in. parki dinozaurów, 
Wyspę Piratów w Kościanie, czy go-
spodarstwa agroturystyczne, gdzie 
dzieci mogą zobaczyć różne zwierzęta 
gospodarskie.
Zmiana regulaminu półkolonii to 
nie tylko podwyżka opłat...

Zgadza się, musieliśmy zrezygno-
wać z przyjmowania na zajęcia pięcio-
latków. Powód jest prozaiczny: rodzice 
tak małych dzieci wymagają, żeby ich 
pociechom zapewnić taką opiekę, jak 
w przedszkolu, czyli na przykład pomoc 
w toalecie. Niestety, mamy na to zbyt 
mało pracowników. Poza tym podczas 
naszych wyjazdów do Poznania ko-
rzystamy z komunikacji publicznej, co 
oznacza konieczność pokonywania 

pewnych odcinków trasy 
pieszo. Dla pięciolatków 
jest to często zbyt męczą-
ce. Zdaję sobie sprawę, że 
zmiana regulaminu w tej 
kwestii może wywołać 
opór części rodziców, jed-
nak bezpieczeństwo jest 
dla nas najważniejsze.
Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej pomaga atrak-
cyjnie spędzić czas nie 
tylko dzieciom, ale i oso-
bom starszym. Kiedy 
rozmawialiśmy ostatnio, 
wspominała pani o zaję-
ciach w Klubie Seniora 

„Dębowy Liść”.
Dziś mamy pod opie-

ką nie tylko klub w Su-
chym Lesie, ale i jego 
filię w nowym Domu 
Osiedlowym w Biedru-
sku, gdzie regularne spo-
tkania seniorów odby-
wają się już od początku 
października ubiegłego 
roku. Zajęcia w Suchym 

Lesie prowadzi pani psycholog Ewa 
Hoffmann, zatrudniona w naszym 
ośrodku, natomiast w Biedrusku pani 
Paulina Olszewska, która pracuje 
w Urzędzie Gminy, gdzie zajmuje się 
właśnie sprawami społecznymi.
Rozmawiamy o najmłodszych i naj-
starszych, a przecież opieka spo-
łeczna kojarzy się przede wszyst-
kim z pomocą najbiedniejszym. 
Czy w jednej z najbogatszych gmin 
w Polsce taka pomoc jest w ogóle 
potrzebna?

Niestety, jest. W sumie rocznie 
korzysta z naszej pomocy około 400  
osób. Nie są to tylko osoby uprawnio-
ne do zasiłków, ale także dodatków 
mieszkaniowych etc. Mamy też m.in. 
umowy ze stołówkami i firmami cate-
ringowymi, dzięki czemu dofinanso-
wujemy posiłki w szkołach dla dzieci 
z biedniejszych rodzin. Trzeba jednak 
podkreślić, iż nasza praca nie polega 
tylko na przyznawaniu osobom ubo-
gim świadczeń pieniężnych. Ludzie 
przychodzą tu, by uzyskać pomoc 
w najróżniejszych sprawach, na przy-
kład przy sporządzeniu pisma urzędo-
wego. Nasi pracownicy muszą się więc 
orientować w przepisach prawnych, 
zarówno jeżeli chodzi o prawo rodzin-
ne, jak i na przykład cywilne.
Skoro mowa o pracownikach, pro-
szę zdradzić, ile osób jest zatrud-
nionych w ośrodku?

Włącznie ze mną pracuje u nas 
dwanaście osób, a w marcu br. zatrud-
nimy dodatkowo asystenta rodziny.
Co to za stanowisko?

Jak sama nazwa wskazuje, ma to 
być osoba pomagająca rodzinie, która 
boryka się z problemami opiekuńczo-
wychowawczymi. Zdarza się, że rodzi-
ce z różnych powodów nie radzą sobie 
z opieką nad dzieckiem. Asystent ro-
dziny winien mieć wykształcenie wyż-
sze, psychologiczne, pedagogiczne lub 
pokrewne, bądź też być osobą z wy-
kształceniem średnim, mającą jednak 
praktykę w pracy z rodziną i ukończo-
ny kurs dla asystentów. Konieczność 
zatrudnienia takiej osoby wynika 
z ustawy o wspieraniu rodziny i pieczy 
zastępczej oraz przyjętego ostatnio 
przez radnych Gminnego Programu 
Wspierania Rodziny.
Na czym polega praca asystenta?

To zależy od sytuacji. Asystent 
musi m.in. nauczyć rodziców gospo-
darności, czyli racjonalnego wydawa-

nia pieniędzy, utrzymywania czystości 
w mieszkaniu czy też zadbania o to, 
żeby dzieci były ubrane stosownie 
do pogody. Nie ukrywam, że jest to 
trudna praca, praca dla ludzi z pasją. 
Pracownik taki powinien cechować 
się odpornością psychiczną i umie-
jętnością rozwiązywania konfliktów, 
musi także mieć też obszerną wiedzę 
i charakteryzować się empatią. Inne 
osoby po prostu szybko się wypalą 
i odejdą w poszukiwaniu lżejszej lub 
lepiej płatnej pracy.
Rada Gminy przegłosowała też 
niedawno powołanie Zespołu In-
tegracyjnego. Proszę powiedzieć, 
co to za gremium?

Konieczność powołania zespołu 
wynika z ustawy o przeciwdziałaniu 
przemocy w rodzinie. Jest to ciało, sku-
piające specjalistów z różnych dziedzin. 
Jako dyrektor Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej odpowiadam za organizację 
tego zespołu, zresztą jestem również 
jego przewodniczącą. Natomiast to 
wójt jako organ gminy zawiera poro-
zumienia z różnymi osobami i instytu-
cjami, jak na przykład komendantem 
policji, który wyznacza dzielnicowych 
do pracy w naszym zespole. Poza po-
licjantami, w skład naszego gremium 
wchodzi m.in. pani prokurator, kura-
torzy sądowi, pedagodzy, psycholo-
gowie, pracownicy socjalni, lekarze 
i pielęgniarki.
Jak często spotyka się zespół?

Nasze spotkania odbywają się raz 
na kwartał, jednak jako przewodni-
cząca powołuję również grupy robo-
cze, które mają za zadanie opiekę nad 
konkretną rodziną. Warto przy tym 
zaznaczyć, że nasi eksperci pracują nie 
tylko z ofiarami, ale i sprawcami prze-
mocy. Przemoc bowiem nie bierze się 
z niczego; ma ona swoją przyczynę. 
Sprawcy zazwyczaj reagują agresją, 
gdyż sami mają problem ze swoimi 
emocjami, z którymi nie potrafią sobie 
poradzić.
Rozumiem, że jeżeli ktoś słyszy, że 
sąsiad za ścianą maltretuje współ-
małżonka lub dzieci, powinien to 
zgłosić pani jako przewodniczącej 
Zespołu Integracyjnego?

Owszem, przy czym nie ma znacze-
nia, czy ta osoba zgłosi to mnie, policji 
czy pedagogowi w szkole. Przyjmujący 
zgłoszenie na pewno nie zbagatelizuje 
sprawy, zaś zgłaszający pozostanie 
anonimowy. Nie trzeba zatem oba-
wiać się zemsty agresywnego sąsiada.
Właśnie, w pomocy społecznej 
pracują zazwyczaj kobiety. Czy po-
trafią obronić się przed agresją ze 
strony niektórych podopiecznych?

W żadnym razie nie narażam swo-
ich pracowników. Jeżeli wiemy, że dana 

Pieniądze to nie wszystko
Z Sylwią Nowak – Kabacińską, dyrektorem Ośrodka Pomocy Społecznej w Suchym Lesie, 
rozmawiamy o tym, dlaczego pracownik socjalny powinien być człowiekiem z pasją.

osoba może być agresywna, zawsze 
możemy udać się do niej w asyście po-
licjanta lub strażnika gminnego.
Nasza gmina jest dość rozległa. 
Pracownicy ośrodka pomagają nie 
tylko rodzinom w samym Suchym 
Lesie, ale i w stosunkowo odległych 
miejscowościach, jak Chludowo 
czy Biedrusko. W jaki sposób do-
cierają do potrzebujących?

W terenie pracuje pięć osób: czte-
rech pracowników socjalnych oraz 
pani psycholog. Wszyscy oni poru-

szają się prywatnymi samochodami, 
przy czym otrzymują ryczałt na pali-
wo.
Rozumiem, że utrzymujecie się 
dzięki wsparciu z budżetu gminy?

Tak, choć część zadań finanso-
wana jest z budżetu wojewódzkiego. 
Ważne są jednak nie tylko pieniądze, 
ale i wsparcie merytoryczne. Warto 
podkreślić, że współpracujemy ze 
stowarzyszeniami społecznymi oraz 
Kościołem katolickim i innymi związ-
kami wyznaniowymi.

W jaki sposób może do was trafić 
osoba potrzebująca pomocy?

Ośrodek mieści się przy ulicy Bo-
rówkowej 37 w Suchym Lesie. Numer 
telefonu to 61 8125 734, zaś adres stro-
ny internetowej – www.ops.suchylas.pl.
Proszę powiedzieć naszym Czytel-
nikom coś o sobie.

Mieszkam w Poznaniu. Ukończy-
łam studia na kierunku pedagogika 
pracy socjalnej oraz studia pody-
plomowe. Po studiach pracowałam 
najpierw w poznańskim Miejskim 

Ośrodku Pomocy Socjalnej (dziś 
Miejski Ośrodek Pomocy Rodzinie). 
Byłam pracownikiem socjalnym, 
potem specjalistą pracy socjalnej, 
pedagogiem i kierownikiem zespołu. 
W 2005 r. wzięłam udział w konkur-
sie na kierownika Ośrodka Pomocy 
Socjalnej w Suchym Lesie. Konkurs 
ten w ygrałam i od tej pory staram 
się jak najlepiej służyć swoją wiedzą 
i doświadczeniem tutejszej społecz-
ności.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

Z góry musimy naszych Czytel-
ników uprzedzić, że odpowiedzi na 
wszystkie te, postawione wyżej i nie-
wątpliwie ważne pytania, jeszcze nie są 
do końca znane.

Autobusy i tramwaje
Pojazdy Zakładu Komunikacji 

Publicznej Suchy Las mają prawo 
poruszać się po poznańskich ulicach 
jeszcze do końca czerwca bieżącego 
roku. Żeby uzyskać nowe zezwolenie, 
trzeba porozumieć się co do nowych 
zasad współpracy. Przedstawiciele su-
choleskich władz rozmawiają obecnie 
z decydentami z poznańskiego Zarzą-
du Transportu Miejskiego. Pod koniec 
marca tego roku będą też miały miej-
sce konsultacje z mieszkańcami naszej 
gminy. Pewne jest jednak, że będzie-
my mieć nowy rozkład jazdy, zmieni 
się też trasy niektórych przynajmniej 
linii autobusowych.

- Linia 906 będzie prawdopodobnie 
kończyła się nie na Dworcu PKS, lecz 
na pętli PST – mówi zastępca wójta 
Jerzy Świerkowski. – Również auto-
busy linii 907 będą dojeżdżać na pętlę 

„Pestki”, zamiast jak dziś na Śródkę – 
dodaje. – Nie chcielibyśmy natomiast 
zmieniać trasy linii 905 – deklaruje.

Czy oznacza to mniejszą wygodę 
dla naszych mieszkańców, którzy zo-
staną zmuszeni do przesiadania się na 
Szybki Tramwaj? Niekoniecznie.

- Z pętli PST na ulicę Strzelecką 
w centrum Poznania można dojechać 
w kwadrans – zauważa wójt Jerzy 
Świerkowski. - Rzeczą kierownic-
twa Zarządu Transportu Miejskiego 
będzie zapewnienie większej liczby 
tramwajów lub dłuższych składów – 
podkreśla. – Natomiast nasi kierowcy, 
docierając tylko do osiedla Sobieskie-
go, a nie do śródmieścia, będą jeździć 

krócej i w związku z tym więcej razy 
w ciągu doby pokonywać tę samą 
trasę – zwraca uwagę. – Oznacza 
to gęściejszy układ komunikacyjny 
i mniejszy tłok w godzinach szczytu – 
podsumowuje. – Oczywiście nam ła-
twiej poprawić efektywność, bo mamy 
lepsze i mniej zakorkowane drogi niż 
w Poznaniu – dodaje.

Razem czy osobno?
Skoro jednak sucholesianie będą 

teraz częściej podróżować pojazdami 
poznańskiego MPK, dużym udogod-
nieniem dla nich byłby wspólny bilet 
aglomeracyjny, o którym zresztą mówi 
się od dawna. Czy jest na to szansa?

- Pomysł wprowadzenia takiego bi-
letu popieramy w stu procentach – de-
klaruje nasz rozmówca. – Pod jednym 
wszakże warunkiem: musiałyby istnieć 
klarowne zasady jego obowiązywania, 
a takich na razie nie ma – rozkłada ręce. 

– Poznań powinien zrobić odpowiednią 
symulację finansową – wyjaśnia dalej. 

– Nie może być bowiem tak, żeby Suchy 
Las został poszkodowany – podkreśla. 

– Jako mniejsza gmina jesteśmy prze-
cież tańsi – wskazuje.

Wbrew pozorom jednak zapewnie-
nie sucholeskim pasażerom komfortu 
podróżowania możliwe jest także bez 
wspólnego biletu aglomeracyjnego. 
Jak to zrobić?

- W ramach PEKI (PEKA to Po-
znańska Elektroniczna Karta Aglo-
meracyjna – przyp. red.) można by 
kupić bilet u dwóch przewoźników 

– podsuwa pomysł wójt Świerkowski. – 
Wówczas wspólny bilet istniałby tylko 
fizycznie, bo finansowo byłby rozbity 
na dwa odrębne – tłumaczy.

Wspólny bilet, czy nie, dla pasażera 
ważne jest, ile będzie kosztował.

- Gmina nie przewiduje podwyżki 

cen biletów – deklaruje zastępca wójta. 
– Jednak w przypadku, jeśli zdecydu-

jemy się na bilet aglomeracyjny, cena 
może wzrosnąć – uprzedza.

Dziś normalny bilet miesięczny na 
większość sucholeskich linii kosztuje 
90 zł. Poznański normalny bilet mie-
sięczny lub trzydziestodniowy na strefę 
A + B kosztuje teraz 101 zł, zaś na strefę 
A + B + C  jeszcze więcej, bo 141 zł. Ceny 
te mogą jeszcze wzrosnąć, jako że prezy-
dent miasta forsuje podwyżki. Na razie 
nie zgodzili się na to poznańscy radni, 
nie wiadomo jednak, co będzie potem.

- W przypadku wprowadzenia biletu 
aglomeracyjnego Złotniki znalazłyby 
się być może jeszcze w strefie B, jednak 
Golęczewo i Chludowo należałyby już 
do strefy C – nie tai nasz rozmówca.

Krzysztof Ulanowski

Wspólny bilet to nie pestka
Dokąd dojedziemy gminnymi autobusami? Czy podróżo-
wać będziemy z biletem aglomeracyjnym? I ile będzie nas 
ten bilet kosztował?

fot
. H

ub
er

t S
ob

ala
k

fot
. H

ub
er

t S
ob

ala
k

Sucholeskie autobusy pokonują rocznie 1 108 tys. km, 
przewożąc przy tym ponad półtora miliona pasażerów.
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Wysokie wyniki procentują
Po raz czwarty Wójt uhonorował najlepszych sportowców - mieszkańców gminy Suchy Las oraz zawodników zrze-
szonych w klubach mającym siedzibę na terenie gminy.  Stypendia oraz nagrody finansowe, a także wyróżnienia za 
wysokie wyniki sportowe we współzawodnictwie międzynarodowym i krajowym zostały wręczone 8 lutego w sali 
konferencyjnej Parku Wodnego „Octopus”.

Podczas spotkania z dzia-
łaczami, trenerami oraz za-
wodnikami sportowymi i ich 
rodzinami, Wójt Grzegorz 
Wojtera powiedział między 
innymi, że sport to nie tylko 
medale, sukcesy, światła re-
flektorów, splendor, to przede 
wszystkim sposób na wycho-
wywanie młodego pokolenia. 

– Sport jest bardzo ważnym 
elementem życia każdego 
z nas, ale patrząc w sensie 
makro całego środowiska lo-
kalnego – dodał Wójt. – Dlate-
go należy stwarzać dogodne 
warunki do jego rozwoju na 
terenie gminy. 

 Grzegorz Wojtera w imie-
niu sportowej społeczności 
gminy Suchy Las podzięko-
wał członkom Rady Sportu 
(Henrykowi Kuszy, Andrzejowi 
Cepie, Ryszardowi Łuszczo-

wi, Markowi Czypryniakowi 
i Krzysztofowi Linkowskiemu), 
która analizowała i opiniowa-
ła złożone wnioski o przyzna-
nie stypendiów, nagród i wy-
różnień. 

 W trakcie uroczystości 
głos zabrał także Krzysztof 
Pilas. Przewodniczący Komi-
sji Oświaty, Kultury i Sportu 
Rady Gminy Suchy Las życzył 
sportowcom wytrwałości 
w dotychczasowych działa-
niach, ponieważ jak zauważył 
radny, miarą sukcesu samo-
rządu jest ilość organizacji 
pozarządowych, funkcjonu-
jących na jego terenie, w tym 
oczywiście o charakterze 
sportowym. 

 W gminie Suchy Las obec-
nie działa dziewięć klubów 
sportowych: Uczniowski Klub 
Sportowy „Gimnazjon”, Towa-

rzystwo Młodzieży Sportowej 
„Suchary” Suchy Las, Suchole-
skie Stowarzyszenie Sportowe 

„Fighter”, UKS „Delfin” Biedru-
sko, UKS „Meczbol”, UKS „Re-
kord” Chludowo, UKS „Spar-
takus” Biedrusko, UKS „Złoci” 
Złotkowo, Golęczewski Klub 
Sportowy. Trzy z nich - UKS 

„Gimnazjon”, TMS „Suchary” 
i SSS „Fighter” zaprezentowa-
ły swoje ubiegłoroczne osią-
gnięcia przed szerokim audy-
torium zgromadzonym w sali 
konferencyjnej.

 Uroczystość dla sportow-
ców, jak co roku przygotował 
Referat Oświaty i Sportu Urzę-
du Gminy w Suchym Lesie, na 
czele z jego kierownik Violettą 
Pałącarz. 

Referat Promocji Gminy
Urząd Gminy w Suchym Lesie

Z wizytą na Podhalu
Wymiana doświadczeń, udział w szkoleniu oraz wyznacze-
nie kierunków dalszej współpracy, to główne cele wizyty 
delegacji z gminy Suchy Las na Podhalu. Do zaprzyjaźnionej 
gminy Poronin w dniach 27-29 stycznia udali się: Wójt Gminy, 
Skarbnik Gminy, Kierownik Referatu Oświaty i Sportu Urzędu 
Gminy, Komisja Oświaty, Kultury i Sportu Rady Gminy Suchy 
Las oraz Dyrektorzy gminnych placówek oświatowych.

Podczas wizyty sucholeska 
delegacja uczestniczyła w szkole-
niu „Fundusze Unijne w nowym 
okresie programowania 2014-
2020”. – W części praktycznej przez 
uczestników szkolenia zostały 
przygotowane projekty wniosków 
o pozyskanie środków unijnych 
na profilaktykę uzależnień wśród 
dzieci, ochronę środowiska, czy 
działalność lokalnego zespołu ludo-
wego – tłumaczy Violetta Pałącarz 
kierownik Referatu Oświaty i Sportu 
Urzędu Gminy w Suchym Lesie. 

 Komisja Oświaty, Kultury 
i Sportu Rady Gminy Suchy Las 
spotkała się z Komisją Edukacji 
i Polityki Społecznej oraz Komi-
sją Kultury i Sportu Gminy Poro-

nin. W sali obrad Urzędu Gminy 
Poronin komisje wymieniały się 
doświadczeniami w dziedzinach 
swej działalności oraz rozmawiały 
na temat zakresu możliwej współ-
pracy pomiędzy np. sportowcami 
czy organizacjami.

 Wójtowie obydwóch gmin 
dyskutowali natomiast nad for-
malną stroną przypieczętowania 
dotychczasowej przyjaźni. Umo-
wa partnerska ma zostać podpi-
sana pomiędzy gminami Suchy 
Las i Poronin w czerwcu tego 
roku. Przypomnijmy, list intencyj-
ny w tej sprawie obie strony sy-
gnowały w 2011 roku, 18 czerwca. 

Referat Promocji Gminy
Urząd Gminy w Suchym Lesie

Wójt Gminy Suchy Las
ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanych  położonych w Suchym Lesie, 
zapisanych w księdze wieczystej: PO1P/00277941/4 jako własność Gminy Suchy Las, przeznaczonych pod zabudowę usługową:
Lp. nr działki powierzchnia w ha cena wywoławcza  w zł Kwota wadium w zł
1. 217/8 1,1278 3.924.744,00  + 23 % VAT 450.000,00
2. 217/9 0,5679 2.470.365,00  + 23 % VAT 300.000,00

Uwaga !
1. W dziale III księgi wieczystej PO1P/00277941/4 wpisane jest ograniczone prawo rzeczowe o treści: odpłatne i bezterminowe prawo 
użytkowania o treści opisanej w par. 3 aktu notarialnego rep. A nr 1724/2011 z dnia 03.08.2011r. tj. pasa gruntu o pow. 680 m2 na działce 
nr 217/8 i pasa gruntu o pow.  145 m2 na działce nr 217/9, na rzecz Spółki Akcyjnej AQUANET w Poznaniu.
2. Przez działkę przebiegają dwie napowietrzne linie energetyczne oraz linia telefoniczna podziemna i sieć wodociągowa   
Ø 500 mm i Ø 100mm. 
3. Pierwszy przetarg ogłoszony na dzień 21 grudnia 2011r. zakończył się wynikiem negatywnym. 
Przetarg   odbędzie się w dniu 11 kwietnia 2012r. (środa) o godzinie 10.00 w sali 105 Urzędu Gminy Suchy Las ul. Szkolna 13. 

WARUNKI PRZETARGU:
1. Warunkiem przystąpienia do przetargu 
jest wpłacenie wadium w gotówce do dnia  
06 kwietnia 2012r. na konto Urzędu Gmi-
ny Suchy Las nr: PBS Poznań O/Suchy Las    
25 9043 1054 3054 0021 4641 0047. 
Za datę wpłaty wadium uważa się dzień 
w którym kwota wadium wpłynęła na kon-
to sprzedającego.
2. Okazanie dowodu wpłaty wadium oraz 
dowodu tożsamości.
3. Wadium zostanie zaliczone na poczet 
ceny nieruchomości w przypadku wygra-
nia przetargu.
4. Wadium przepada w przypadku od-
stąpienia od zawarcia umowy notarialnej 
zwycięzcy przetargu.
5. Wadium zostanie zwrócone osobom, 
które nie wygrały przetargu w ciągu 3 dni 
od dnia przetargu.
6. Postąpienie wyniesie nie mniej niż 1 % 
ceny wywoławczej, z zaokrągleniem 
w górę do pełnych dziesiątek złotych.
7. Przetarg jest ważny bez względu na liczbę 
uczestników, jeśli chociaż jeden uczestnik 
zaoferuje co najmniej jedno postąpienie 
powyżej ceny wywoławczej.
8. W przetargu mogą brać udział osoby fi-
zyczne i prawne, które wpłacą wadium ww. 
terminie.
9. Osoby zagraniczne przystępujące do 
przetargu powinny posiadać promesę Mi-
nistra Spraw Wewnętrznych i Administracji 
na nabycie przedmiotowej nieruchomości.
10. Cena sprzedaży ww. nieruchomości 
podlega zapłacie do dnia zawarcia aktu no-
tarialnego. Umowa notarialna podpisana 
będzie w terminie 30 dni od dnia przetargu.
11. Koszt zawarcia aktu notarialnego po-
nosi nabywca.
Bliższe informacje można uzyskać w Urzę-
dzie Gminy Suchy Las pokój 107, tel. 061 
8926-281.fot
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Wójt Gminy Poronin Bronisław Stoch i Wójt Gminy Suchy Las Grzegorz Wojtera  
podczas spotkania w Suchym Lesie w czerwcu ubiegłego roku. fot
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Z SESJI RADY GMINY URZĘDNIK ODPOWIADA / WYDARZENIA

Na początek przyjęto miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego na te-
renie dwóch działek w Biedrusku, dzięki 
czemu na tym terenie będzie można roz-
budować sklep.

- Sklepik obecnie jest za mały i miesz-
kańcom nie wystarcza – tłumaczyła ze-
branym radna z Biedruska Danuta Wilk.

Wyrośnie hipermarket?
Rajcy podzielili punkt widzenia 

swojej koleżanki i zagłosowali jednogło-
śnie. Już jednak podczas głosowania nad 
zmianą planu dla rejonu ulic Obornickiej, 
Nektarowej i Fortecznej, pojawiły się 
wątpliwości. Projekt dopuszczał bowiem 
powstawanie tam obiektów handlowych 
o powierzchni ponad dwóch tysięcy me-
trów kwadratowych.

- Czy nasza niewydolna kanalizacja 
wystarczy do obsługi tak dużego terenu? 
No i czy Suchy Las nie jest już wystarcza-
jąco nasycony obiektami handlowymi? – 
dzielił się  swoimi wątpliwościami radny 
Krzysztof Pilas. – Przecież nawet Galeria 
Sucholeska nie jest tak do końca wyko-
rzystana – przedstawił argument.

- Nie obawiałbym się zapchania ko-
lektora, jako że projekt został zaopinio-
wany przez Aquanet – uspokajał wójt 
Grzegorz Wojtera. – Poza tym jesteśmy 
w przededniu budowy Kolektora Su-
choleskiego, a nowy zbiornik przy ulicy 
Szkółkarskiej umożliwi zwiększenie 
przepływu w Kolektorze Podolańskim 

– zapewnił. – Galeria Sucholeska też nie 
stanowi najlepszego przykładu, jako że 
powierzchnia handlowa została tam wy-
korzystana – dodał.

- Boję się jednak sytuacji, kiedy osiedlą 
się tam nowi mieszkańcy, a potem obok 
ich domów wyrośnie hipermarket – nie 
ustępował Krzysztof Pilas.

- Jeżeli teraz uchwalimy miejscowy 
plan, przyszli mieszkańcy będą musieli się 
liczyć z powstaniem marketu – polemizo-
wał z nim radny Andrzej Rakowski. – Zaś 
inwestor zapłaci gminie podatek nawet od 
niewynajętej powierzchni – przypomniał.

Ostatecznie plan przegłosowano 
dwunastoma głosami przeciwko jed-
nemu. Radny Pilas poprosił protoko-
lanta o odnotowanie, że to właśnie on 
głosował przeciwko.

Wieże na węźle
W dalszej kolejności wzięto pod lupę 

projekt planu zagospodarowania prze-

strzennego Złotkowa – rejonu węzła ko-
munikacyjnego. Ten punkt żywo zainte-
resował obecnego na sali Józefa Śpiewaka, 
mieszkańca Złotkowa i byłego radnego.

- Ale o co chodzi z tym węzłem? – do-
pytywał się, zaniepokojony.

- Otoczenie węzła to jedyny w tej 
chwili obszar nieobjęty planem – wyja-
śniła Małgorzata Ratajczak z Gminnej 
Pracowni Urbanistycznej. – W okolicy 
znajdują się tereny podmokłe i nieoficjal-
ne użytki ekologiczne, które trzeba będzie 
uwzględnić – przyznała. – Nie zabraknie 
jednak i miejsca pod zabudowę przemy-
słowo-usługową – dodała zaraz.

Po powstaniu Zachodniej Obwodni-
cy Miasta Poznania to węzeł Złotkowo 
stanie się miejscem, w którym zmoto-
ryzowani podróżni, nadjeżdżający od 
strony zachodu, wkraczać będą na teren 
naszej gminy.

- Dlatego dobrze by było, gdyby znala-
zły się tam jakieś charakterystyczne domi-
nanty, na przykład wieże o wysokości do 
20 metrów – przekonywała Małgorzata 
Ratajczak. – Przy jednoczesnym założe-
niu, iż normalna zabudowa nie przekroczy 
10 – 12 metrów – zapewniła od razu.

Wśród tej zabudowy znalazłoby się 
również miejsce na parkingi typu „park 
and ride”, jako że w okolicy węzła powstać 
miałaby również stacja kolei podmiejskiej.

Radnych najwyraźniej zauroczyła 
roztoczona przed nimi wizja, jako że 
przedstawiony im projekt planu przegło-
sowali jednogłośnie.

- A na przyszłość zapraszam pana 
Józefa na obrady odpowiedniej komisji, 
dzięki czemu jeszcze przed sesją będzie 
wiedział o co chodzi –zatroszczyła się 
o byłego radnego wiceprzewodnicząca 
Anna Małłek.

Ostatnim z przegłosowanych (rów-
nież jednogłośnie) miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego był 
plan dla Zielątkowa, gdzie poszerzono 
możliwość prowadzenia działalności 
o usługi gastronomiczne, pocztowe, ban-
kowe i biurowe.

Ulice i grzyby
Na tym rajcy zakończyli planistyczną 

część sesji i rozpoczęli część nazewniczą. 
Jednogłośnie przegłosowali nazwy ulic 
w Złotnikach (Maślakowa, przedłu-
żenie obecnej Maślakowej po drugiej 
stronie Podgrzybkowej), Zielątkowie 
(Słoneczna, prostopadła do Dworcowej) 

oraz Chludowie (Wspólna – na granicy 
z miejscowością Zielątkowo).

Część nazewnicza trwała, jak widać 
krótko, a zaraz potem radni zajęli się „se-
cesjonistami” z Jelonka. Przypomnijmy, 
że grupa tamtejszych mieszkańców zło-
żyła wniosek o wyodrębnienie nowej jed-
nostki pomocniczej – w Jelonku właśnie. 
W związku z powyższym wysoka rada 
powołała zespół do spraw konsultacji 
z miejscową społecznością, w skład które-
go weszli sekretarz gminy Joanna Nowak, 
radni Grzegorz Rewers i Tomasz Miko-
łajczak, były przewodniczący Zarządu 
Osiedla Złotniki – Osiedle Wojciech 
Rybarczyk oraz aktualny członek tegoż 
zarządu Grzegorz Płowiński. Wypada 
w tym miejscu przypomnieć, że wyniki 
konsultacji społecznych nie są dla Rady 
Gminy wiążące; mają one charakter je-
dynie opiniodawczy.

Skoro już rajcy zajęli się Złotnikami, 
zdecydowali się tam jeszcze chwilę po-
zostać. Tym razem po to, żeby pożegnać 
Stanisława Jezierskiego, dotychczaso-
wego przewodniczącego Zarządu Osie-
dla Złotniki – Osiedle. Jego rezygnacja 
oznacza konieczność przeprowadzenia 
w ciągu trzydziestu dni wyborów no-
wego przewodniczącego.

- Zrezygnowałem ze swojej funkcji, 
ponieważ ze Złotnik się wyprowadzam 

– wyjaśnił wysokiej radzie przewod-
niczący Jezierski. – Dostałem pracę 
w Warszawie – pochwalił się. – Dzięku-
ję wszystkim tu obecnym za dotychcza-
sową współpracę – skłonił głowę.

- Szkoda, że pan odchodzi – zmartwił się 
przewodniczący rady Jarosław Ankiewicz. 

– Liczyliśmy na to, że kiedyś przejmie pan 
od nas pałeczkę – wyznał. – Tym niemniej 
życzymy wszystkiego dobrego na nowej 
drodze życia – zakończył pół żartem.

- Dobrze było z panem Stanisławem 
współpracować – zgodził się z przewod-
niczącym radny Ryszard Tasarz.

Po tych grzecznościach nadszedł czas 
na sprawozdania i informacje z działalno-
ści poszczególnych komisji Rady Gminy. 
Przewodniczący tychże komisji składali 
swoje relacje raczej lakonicznie. Jedynym 
wyjątkiem okazał się szefujący Komisji 
Oświaty, Kultury i Sportu Krzysztof Pilas, 
który barwnie opowiedział o swojej wi-
zycie w zaprzyjaźnionej z Suchym Lasem 
podhalańskiej gminie Poronin. 

Pod sam koniec sesji o bieżących 
sprawach gminy poinformował radnych 
zastępca wójta Jerzy Świerkowski, który 
zapowiedział m.in. budowę chodnika na 
ulicy Bogusławskiego (pomiędzy Obor-
nicką a Chatą Polską) oraz modernizację 
remizy w Golęczewie.

Strach przed Wielkim Bratem
Następnie przewodniczący Ankiewicz 

odczytał oświadczenie Krzysztofa Pilasa, 

który wycofał swój wniosek o taką zmianę 
regulaminu, by radni głosowali nad uchwa-
łami imiennie. K. Pilas uznał bowiem, że 
w obecnym stanie prawnym reforma taka 
byłaby trudna do przeprowadzenia. W za-
mian zachęcił rajców do debaty, jak w inny 
sposób zapewnić większą przejrzystość 
działania rady. Jego zdaniem protokoły z se-
sji, choć publikowane w Internecie, nie dla 
wszystkich są czytelne, zaś lokalne czasopi-
sma siłą rzeczy ukazują się z miesięcznym 
poślizgiem. Zdaniem Pilasa rozwiązaniem 
mogłoby być nagrywanie sesji i umieszcza-
nie w sieci relacji on line.

Propozycje te wzbudziły zdecydowa-
ny opór pozostałych rajców.

- Porządek obrad jest jawny, posiedze-
nia rady też, a protokoły wyglądają niemal 
jak stenogramy – grzmiał radny Andrzej 
Rakowski. –Na terenie gminy ukazują się 
też aż trzy gazety, które relacjonują nasze 
obrady – dodał.

Gwoli uczciwości w tym miejscu do-
dać jednak wypada, iż jedynym dzienni-
karzem na sali był w tym momencie nasz 
reporter.

- Przed czym się tak bronicie? – zdziwił 
się Krzysztof Pilas. – Istnieją przecież w Pol-
sce samorządy, gdzie obrady są nagrywane 
i można je oglądać w Internecie on line – 
podkreślił. – Radny powinien być blisko 
swoich wyborców – podsumował.

- Boją się – komentowało kilka osób, 
siedzących na ławach dla publiczności.

Nastroje uspokoił wójt Grzegorz 
Wojtera, który wyjawił, iż bada właśnie 
oferty dwóch firm, które zajęłyby się re-
jestrowaniem przebiegu sesji, zaś kamery 
zostałyby ustawione tak, by widać było, 
kto i jak głosuje.

- Śledzić obrady będzie można na 
stronie Urzędu Gminy – poinformował 
zebranych. – Jednak nie on line – dodał 
od razu uczciwie.

 - Dziękuję, panie wójcie – skłonił gło-
wę radny Pilas.

- Może w świetle kamer dyskusje będą 
krótsze – zażartowała radna powiatowa 
Grażyna Głowacka, by po chwili dodać 
już poważnie: - Pamiętajmy jednak, że 
dla większości mieszkańców jesteśmy 
anonimowi. Skoro filmowanie ma mieć 
sens, przydałyby się więc tabliczki z na-
zwiskami rajców – zasugerowała.

Końcówkę sesji zdominowała dysku-
sja nad powołaniem zespołu szybkiego 
reagowania, którego członkowie czuwa-
liby pod numerem telefonu alarmowego 
przez 24 godziny na dobę.

- Na razie bowiem Suchym Lesie się 
utarło, że jak się dzieje coś niedobrego, to 
mieszkańcy dzwonią do mnie – pół żar-
tem skomentował Krzysztof Pilas.

Ostatecznie jednak przeważyły głosy, 
że powołanie zespołu oznaczałoby zbyt 
duże koszta. 

Krzysztof Ulanowski

Sesja planistów
W czasie lutowej sesji Rady Gminy Suchy Las rajcy zajęli się 
przede wszystkim planami zagospodarowania przestrzen-
nego w różnych miejscowościach naszej gminy. Najwięcej 
emocji wzbudziła chyba jednak debata na temat głosowa-
nia imiennego. Nasz Czytelnik Michał Lipczyński 

udostępnił nam swoją korespondencję 
z gminną urzędniczką, którą zapytał 
drogą mailową o termin zakończenia 
remontu ulicy Szkółkarskiej na odcin-
ku od Modrzewiowej do Borówkowej.

Przeszkodził luty mróz
Początkowo dowiedział się, że pra-

ce potrwają do 26 stycznia br., a kie-
dy styczeń miał się już ku końcowi, 
a Szkółkarska nadal była rozgrzebana, 
wysłał do urzędu kolejnego maila. 
Tym razem dowiedział się, że nowy 
termin to 31 marca br.

- To totalna nieudolność i ignoran-
cja – grzmi pan Michał.

- W umowie z wykonawcą istnieje 
zapis, że ze względu na złe warunki at-
mosferyczne prace można przedłużyć 

– wyjaśnia wójt Jerzy Świerkowski. – 
Jak wszyscy doskonale wiemy, tej zimy 
mieliśmy srogie mrozy. W tych wa-
runkach położenie nawierzchni asfal-
towej nie było możliwe. Potrzebujemy 

dwóch tygodni dodatniej temperatury, 
bez śniegu i deszczu.

Wąskie gardło
Mieszkanka osiedla Grzybowego 

zastanawia się z kolei, dlaczego ulicą 
Topolową można jechać tylko od stro-
ny Obornickiej.

- Gdyby usunąć zakaz wjazdu, któ-
ry stoi u wlotu Topolowej od strony 
osiedla Grzybowego, ułatwiłoby to 
nam wyjazd – sugeruje.

- W przypadku tej ulicy musieli-
śmy pogodzić interesy wielu miesz-
kańców – tłumaczy wójt Świerkow-
ski. – A interesy te są naprawdę różne. 
Był czas, że przedsiębiorcy, którzy 
prowadzą działalność w sąsiedztwie 
Topolowej, zagrodzili po prostu tę 
uliczkę płotem. Na to oczy wiście 
nie mogliśmy się zgodzić i skłoni-
liśmy ich do dokonania rozbiórki 
nielegalnego ogrodzenia. Z drugiej 
strony nie chcieliśmy też, żeby tą wą-
ską uliczką jeździły ciężarówki, albo 

żeby dochodziło tam do czołow ych 
zderzeń dwóch szybko jadących 
z obu stron pojazdów. Dlatego też 
przy wjeździe na ulicę stanął zakaz 
ruchu pojazdów o masie pow yżej 
3,5 ton. Dlatego również obowiązu-

je tam jeden kierunek ruchu. Czy za-
kaz wjazdu akurat od strony osiedla 
Grzybowego jest dla mieszkańców 
niekorzystny? Cóż, to przecież zale-
ży gdzie kto mieszka.

Notował Krzysztof Ulanowski

Nasze drogie drogi

Ul. Szkółkarska nadal w remoncie.

Ul. Topolowa od strony Osiedla Grzybowego

Zajęcia odbywają się raz w tygodniu 
tj. w czwartki od godz. 15.00 do 17.00.  
W zeszłym roku zajęcia cieszyły się 
dużym powodzeniem. W tym roku 
miejmy nadzieje, że będzie podobnie.  
Osoby uczestniczące w zajęciach tai-chi 
miały okazję sprawdzić swój ogólny stan 
zdrowia dzięki specjalnemu urządze-
niu- analizatorowi składu ciała „Tanita”. 
Urządzenie to mierzy takie komponenty 
składowe masy ciała jak: masa mięśni, 
tkanki tłuszczowej i zawartość wody 
oraz tkankę wisceralną i BMR. Badanie 
przeprowadzał wykładowca Wyższej 
Szkoły Pedagogiki i Administracji w Po-
znaniu pan dr Stanisław Wylegalski. 
Badanie to zostanie powtórzone za trzy 
miesiące, a ma na celu sprawdzenie czy 
uczestnictwo w zajęciach tai-chi wpły-
wa na polepszenie badanych komponen-
tów składowych masy ciała. W badaniu 
wzięło udział ponad 20 klubowiczów.  

Osoby preferujące bardziej dynamicz-
ny ruch mogą uczęszczać na aerobik. Stała 
grupa pań bierze w nich udział w każdy 
czwartek w sali gimnazjum w Suchym 
Lesie. Instruktorka pani Jola dba o różno-

rodność ćwiczeń, dobiera odpowiednią 
intensywność i przyrządy do ćwiczeń. 

Pod okiem Agaty Nowak - absolwent-
ki Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu 
w czasie zajęć plastycznych powstają 
różnorodne prace. W grudniu zaintereso-
wani klubowicze tworzyli dekoracje wy-
konane w technice quilingu oraz malo-
wali na jedwabnych szalach. W karnawale 
górowały maski wykonywane własno-
ręcznie z gliny i papier-mache, zdobione 
następnie farbami, piórkami i cekinami. 
Aktualnie uczestnicy zajęć kończą obrazy 
dużo-formatowe, wykonane w technice 
olejno-akrylowej o tematyce abstrakcyj-
nej. Kolejnym dużym wyzwaniem dla 
amatorów zajęć są obrazy mało-formato-
we wykonane w technice olejnego impa-
stu o tematyce realistycznej. Klubowicze 
chętnie wybierają kwiaty czy pejzaże jako 
temat swoich obrazów. Wykonane prace 
zdobią wnętrze klubu.

W poniedziałki odbywają się próby 
naszego chóru, którym kieruje Zygmunt 
Urbaniak- od lat związany z orkiestrą 
w Chludowie. Śpiewacy pod okiem dy-
rygentki pani Magdy szlifują stary reper-

tuar, a także ćwiczą nowe utwory. Chór 
cały czas aktywnie koncertuje na terenie 
gminy i poza nią m.in. w Domu Pomocy 
Społecznej przy ul. Mińska w Poznaniu, 
Domu Kultury „Raszyn” oraz w Domu 
Seniora na Świerczewie. 

Przez cały rok seniorzy mają okazję 
korzystać z dobrodziejstw basenu w Parku 
Wodnym Octopus . Osoby chętne mogą 
uczestniczyć w zajęciach ruchowych pro-
wadzonych przez instruktorów w czasie  
pobytu na pływalni. Z opinii klubowi-
czów wynika, że wzajemnie mobilizują się 
do wspólnego chodzenia na basen. 

Od stycznia kontynuowane są co-

miesięczne spotkania z literaturą i poezją. 
W lutym spotkanie poświecone było 
twórczości zmarłej Wisławy Szymbor-
skiej. W związku z walentynkami seniorzy 
czytali także wybrane wiersze o miłości. 

W klubie rozpoczęły się zajęcia tanecz-
ne, które prowadzi pani Aneta -instruktor-
ka tańca. Co tydzień w czwartkowe po-
południe, w dwóch grupach pary ćwiczą 
podstawowe kroki takich tańców, jak: 
walc angielski czy rock and droll.  Co ty-
dzień seniorzy uczą się kolejnych kroków, 
tak aby móc pochwalić się umiejętnościa-
mi tanecznymi na parkiecie.

Aktualny plan zajęć, ważne komuni-
katy, zmiany w planie umieszczane są na 
bieżąco na stronie internetowej Ośrodka 
Pomocy Społecznej: www.suchylas.pl 
(zakładka „działalność”). 

Ewa Hoffmann

Informacje o klubie seniora Dębowy Liść

Jak można było oczekiwać, pierwsze interwencje Czytelni-
ków w naszej nowej gazecie dotyczyły spraw komunikacji. 
Na pytania mieszkańców gminy odpowiada zastępca 
wójta Jerzy Świerkowski.

W połowie stycznia rozpoczęły się cykliczne zajęcia tai-chi prowadzone przez wykwalifikowa-
nego instruktora pana Dawida. 
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U progu XXI wieku rak stał się cho-
robą cywilizacyjną. Pojawia się znienacka 
niczym intruz i ,,wywraca życie człowieka 
do góry nogami”. Cierpi rodzina, znajomi, 
przyjaciele, a najbardziej osoba dotknię-
ta tą straszną chorobą. Rozpoczyna się 
bowiem walka o życie...o każdą godzinę, 
minutę, sekundę. Jak w każdej rywalizacji, 
wygrać może tylko jedna strona. Czasa-
mi nowotwór okazuje się być silniejszy...

13 kobiet dziennie umiera w Polsce 
na raka piersi. To więcej niż w innych 
krajach. Guz wielkości 3 cm rośnie 8 
lat – a jednak rzeczywistość pokazuje, 
jak łatwo możemy to przeoczyć. W celu 
zapobieżenia rozrostowi zachorowań na 
powyższą chorobę, marzec ogłoszono 
miesiącem edukacji, pomocy i nadziei. 
Salony bielizny INTIMO w tym okresie 
szczególną uwagę pragną poświęcić pro-
blemowi samokontroli. Każda kobieta 
dowie się, w jaki sposób samodzielnie 
powinna wykonać badanie palpacyjne 
swoich piersi. To nic nie kosztuje, zajmuje 
niewiele czasu, a może uratować życie.

W związku z powyższą sytuacją, salo-
ny INTIMO postanowiły zadbać o pro-
filaktykę nowotworu piersi. W trakcie 
braffitingu pracownicy wspomnianej fir-
my postarają się zmienić u kobiet postrze-
ganie ich własnego ciała, a tym samym 
zachęcić do częstszych, samodzielnych 

badań. Takie badanie trwa kilka minut, 
nic nie boli, a może uchronić przed ope-
racją piersi i przedwczesną śmiercią. 

Celem salonów INTIMO jest nie tylko 
profilaktyka, ale również niesienie pomocy 
kobietom, które przez raka utraciły najważ-
niejszą część swojego ciała, jaką są piersi. Pod 
kątem Amazonek w powyższych salonach 
odbywają się szkolenia dla braffiterek, które 
później pomagają kobietom po mastekto-
mii w doborze bielizny. Zazwyczaj panie po 
zabiegu zakupy bieliźniarskie robią w specja-
listycznych sklepach medycznych, przez co 
przestają się czuć kobieco i zmysłowo. W IN-
TIMO Amazonki zostają otoczone wyjąt-
kową opieką. Kobiety czują się dzięki temu 
swobodnie i komfortowo, taka jak przed 
zabiegiem. W salonach INTIMO otrzyma-
ją pomoc w doborze odpowiedniej bielizny, 
a także ofertę usługi wszycia kieszonki na 
protezę do już zakupionej bielizny. Marzec 
w ramach akcji ,,różowej wstążki” będzie 
również miesiącem braffitingu. Jest to cały 
zakres wiedzy, który spowodował prawdzi-
wą rewolucję – pokazał, że 80% kobiet na 
świecie nosi źle dobraną bieliznę. Wszystko 
co do tej pory wiedzieliśmy o bieliźnie uległo 
zmianie. 

Dlaczego biustonosz jest 
tak aż bardzo ważny?

W życiu każdej kobiety istotna jest 

edukacja i wiedza o tym jak traktować 
swój biust, akceptacja oraz świadomość 
jego posiadania. To od tego zależy, jak 
taka osoba będzie postrzegać swoje ciało 
oraz jak często będzie o nie dbać.

Biust jest kwintesencją kobiecości. 
To jak go traktujemy, jak dbamy, ubiera-
my - wpływa na to jak się czujemy i kim 
jesteśmy. Brafitting to ukłon w stronę 
kobiecości, prawdziwa radość z noszenia 
bielizny, odkrywanie na nowo swojej fi-
gury. Wszystkie pani powinny dbać nie 
tylko pielęgnację, ale i o  zdrowotną stro-
nę biustu, jego kondycję i regenerację.

Zmiana złych nawyków
Kobiety nie chcą pogodzić się z roz-

miarem swojego biustu i jego kształtem, 
dlatego się nie mierzą i dodają sobie na-
wet kilka centymetrów.

Bez mierzenia od lat wybierają ten 
sam rozmiar, najczęściej za luźny pod 
biustem i za małą miseczkę. Ramiączka 
albo wiszą swobodnie na ramionach, 
albo wrzynają się boleśnie w ramiona 
powodując obciążenie kręgosłupa. Biust 
nie mieści się w miseczce, co powodu-
je deformację, a luźny obwód nie daje 
podtrzymania, powodując osuwanie się 
biustu w dół i pogorszenie jego jędrności. 
Można ten efekt poprawić przez perfek-
cyjne dopasowanie odpowiedniego mo-
delu irozmiaru biustonosza. 

Dobrze zmierzony 
obwód to podstawa

Odpowiednio zmierzony obwód to 
najbardziej istotny element kobiecego 
biustonosza, to na nim opiera się ponad 
80% ciężaru biustu, a nie wbrew pozo-
rom na ramiączkach. Jeśli jest zbyt luź-
ny tył biustonosza przesuwa się w górę 
pleców na łopatki, powyżej wysokości 
fiszbin, wówczas naturalnie kobiecy biust 
nie jest na właściwym miejscu, tylko po-
niżej. Aby prawidłowo określić obwód 
panie powinny zmierzyć się bardzo cia-
sno na wydechu pod biustem i odjąć od 
otrzymanego wyniku 5cm, ewentualne 
zaokrąglenia wyniku zazwyczaj w dół. 
I tak jeśli z wyliczonego pomiaru wyszło 
77cm, to po odjęciu 5cm powinno się 
uzyskać 72, następnie należy zaokrąglić 
w dół, w wyniku czego prawidłowy wy-
nik winien wynieść 70cm, costanowi od-
powiednią szerokość obwodu  stanika.

Miseczka
Rozmiar miseczki ustala się na pod-

stawie większego wymiaru. Powszech-
nym błędem jest zakup biustonosza z za 
małą miseczką, w wyniku czego ściśnięte 
fiszbinami piersi migrują aż na plecy, wy-

lewają się górą – następnie pojawiają się 
tzw. bułeczki, a w okolicach pachy tworzą 
się fałdki. Warto też pamiętać o bardzo 
ważnej rzeczy– mostek biustonosza musi 
zawsze przylegać do ciała (czyli na środku, 
między piersiami).

Jeśli nie przylega, oznacza to że mi-
seczka jest zbyt mała. Jest to szczególnie 
uciążliwe w okresie karmienia, gdyż 
może powodować powstawanie zasto-
jów oraz innych przykrych dolegliwości.

Dlatego znając już rozmiar biustono-
sza, warto zająć się doborem odpowied-
niego fasonu, w którym fiszbiny nie będą 
wbijały się w pierś, a swoim końcem celo-
wać będą w środek pachy. Jeśli wybrany

przez daną klientkę rozmiar będzie 
odpowiadać obwodem np. 70, a misecz-
ka F okazuje się być za mała, wówczas 
kobieta powinna sięgnąć po rozmiar 
70G itd. 

Ramiączka
Przy dobrze dobranym obwodzie 

ciężar biustu utrzymywany jest właśnie 
na nim, a nie na ramiączkach, w związku 
z czym odciążone ramiączka nie wbijają 
się w ciało i nie tworzą bolesnych czer-
wonych śladów. Jeśli jednak kobieta czu-
je, że ciężar piersi spoczywa właśnie na 
nich, oznacza to, że obwód jest zbyt luźny. 
Wówczas należy sięgnąć po biustonosz 
o odpowiednio mniejszym obwodzie.

Jak zakładać biustonosz?
Każda kobieta powinna luźno zało-

żyć maksymalnie wydłużone ramiączka 
stanika na ramiona, a następnie mocno 
pochylić się do przodu, dzięki czemu 
stanik świetnie zbierze piersi od dołu. Sta-
nik należy potem zapiąć  na najluźniejszą 
haftkę.

Następnie należy wyprostować się 
i sprawdzić, jak ułożony  biustonosz - czy 
nie jest za nisko lub za wysoko. Warto 
też sprawdzić czy fiszbiny nie wbijają się 
w piersi i że dokładnie je okalają. 

Trochę eduakcji
W salonach INTIMO pracownicy 

uczą jak prawidłowo założyć biustonosz, 
ustalają prawidłowy rozmiar, a także szu-
kajątakiej konstrukcji bielizny, która jest 
zaprojektowana z myślą o danej figurze. 
Ponadto, wspólnie utrwalane jest wiele 
technik modelowania ciała w nowej kon-
strukcji bielizny, wykonuje testy,które 
zapewniają perfekcyjne ubranie biustu. 
Podczas personalnego brafittingu każda 
kobieta samodzielnie musi wymodelo-
wać swoje ciało, opuszcza salon z pełną 
akceptacją swojej figury.

INTIMO, aktywnie angażuje się 
w profilaktykę raka piersi. Zachęca do 
codziennego, samodzielnego badania, 
wspiera swoją wiedzą oraz doświadcze-
niem kobiety po mastektomii jak również 
głośno nawołuje do profilaktyki. 

Warto więc zadbać o prawidłowe 
dopasowanie biustonosza oraz o co-
dzienną samokontrolę piersi.

W marcu zadbaj o swoje piersi
Aż 80% kobiet na świecie nosi źle dobraną bieliznę. Salony INTIMO postanowiły więc  zmienić 
te złe nawyki. Ponadto, zainicjowano akcję profilaktyczną nowotworu piersi – w końcu życie jest 
tylko jedno.

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

Jest to glinka w 100 proc. naturalna, 
pochodzi z jedynych znanych na świe-
cie marokańskich złóż położonych 
w dolinie Moulouya, na skraju średnie-
go Atlasu, ok. 200 km od miasta Fès.

Glinka Ghassoul jest sprzedawa-
na u nas w postaci sypkiej  lub gęstej 
w połączeniu z innymi olejkami (nie 
jest jednak już wtedy tę czystą maro-
kańską glinką wulkaniczną). Proszek 
Ghassoul po wymieszaniu z wodą 
przybiera postać gęstej masy „błotnej”, 
którą nakładamy na twarz lub ciało. 

W Maroku glinka Ghassoul znana 
jest od XII w. W tradycji beduińskiej 
była używana do mycia włosów oraz 
czyszczenia twarzy i ciała. Współ-
cześnie stosowana jest w kosmetyce 
i dermatologii, a także w przemyśle far-
maceutycznym. Wraz z modą na ham-
mam, która zawitała ostatnio do Europy 
i USA, Ghassoul stanowi - obok savon 
noir - podstawę egzotycznych rytuałów 
pielęgnacyjnych w ośrodkach SPA.

Ghassoul coraz częściej stosowana 
jest w dermatologii i kosmetologii. Do-
skonale sprawdza się przy pielęgnacji 
skóry wrażliwej, skłonnej do alergii, lub 
trądzikowej. Bogata jest w magnez, 
krzem, potas, wapń, żelazo, glin, 
miedź, lit, cynk, posiada właściwości 
myjące i odtłuszczające. Zapobiega wy-
suszaniu się i łuszczeniu skóry, poprawia 
jej elastyczność i strukturę. Działa matu-

jąco i odświeżająco. Doskonale pielęgnu-
je wrażliwą i trądzikową skórę.  Glinkę 
Rhassoul można stosować jako środek 
do mycia ciała, twarzy, do golenia. Świet-
nie sprawdza się także jako szampon 
do włosów, gdyż dzięki właściwościom 
pianotwórczym i odtłuszczającym oraz 
łagodnemu działaniu, glinka Ghassoul 
doskonale spełnia funkcję naturalne-
go szamponu. Skutecznie myje włosy 
i skórę głowy. Sprawia, że włosy stają się 
wyjątkowo błyszczące, miękkie i spręży-
ste. Stosowana jest także jako maseczki 
i okłady oczyszczająco- odżywcze na 
twarz i ciało. Peeling ciała z zastosowa-
niem Rhassoul znakomicie wygładza 
i ujędrnia skórę usuwając martwe ko-
mórki skóry, oczyszcza ją i czyni bardzo 
świeżą, odmłodzoną. Wspaniale dzia-
łające kąpiele błotne z zastosowaniem 
glinki Rhassoul, szczególnie polecane są 
w walce z rozstępami i cellulitem. Wraz 
z wodą do glinki można dodać inne olej-
ki lub składniki, aby uwypuklić jej dzia-
łanie w konkretnym kierunku np. olejek 
różany – skóra naczynkowa.

Ze względu na swe wyjątkowe 
właściwości Ghassoul jest używany 
przez najlepsze centra SPA i Well-
ness na całym świeci jako  pelling 
ciała, który znakomicie wygładza 
i ujędrnia skórę usuwając martwe ko-
mórki skóry, oczyszcza ją i czyni bar-
dzo świeżą, odmłodzoną. Po takim 

zabiegu skóra staje się czysta jak nigdy 
dotąd oraz pozbawiona zwykle zauwa-
żanych niedoskonałości.

Zimą nasza skóra potrzebuje  wy-
jątkowej ochrony,  gdyż przez silny 
wiatr, mróz, ciągłe zmiany tempe-
ratury szybciej się podrażnia i ulega 
przesuszeniu, staje się matową. Na-
leży wówczas zadbać o prawidłowy 
poziom jej nawilżenia i dostarczenia 
jej  niezbędnych składników mineral-
nych i witamin. Domowe zabiegi przy 
użyciu marokańskiej glinki rhassoul 
to idealne rozwiązanie.  Oryginalną 
i w doskonałej cenie glinkę rhassoul 
zakupią Państwo w Maroko sklep. 

www.marokosklep.com 
butiki: 
ul. Jeżynowa 1, Suchy Las  ��

od ul. Sucholeskiej,  od 1 marca 
butik czynny od 8:00 do 17:00.
ul. Mielżyńskiego 18/1, Poznań, ��

ul. Piątkowska 84A/111, Poznań��

Glinka Ghassoul  
– tradycyjna glinka 
z Maroka, „skarb natury”
Znana jest również pod nazwą Rassoul 
i Rhassoul [czyt. rasul] - jej nazwa  
wywodzi się od arabskiego „ghassala”  
[czyt. rasala] czyli „myć”. 

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Przyjdź do nas z ku po nem w dniach
1.03.2012 – 31.03.2012 na bez płat ną se sję
bra fit tin gu, a otrzy masz 

20% ra ba tu na biu sto no sze
za ku pio ne w ra mach ak cji.

Ga le ria Piotr i Pa weł
ul. Ta trzań ska 1/5 
(od Dą brow skie go),

60-413 Po znań 
tel. 663 121 211

Ga le ria Su cho le ska
ul. Obor nic ka 85
62-002 Su chy Las
tel. 606 292 104

80% ko biet no si źle do bra ne biu sto no sze
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WYDARZENIA / EDUKACJA INFORMACJE ZGK

SZANOWNI KLIENCI ZGK SUCHY LAS

Zgodnie z Regulaminem Utrzymania Czystości i Porządku na terenie Gminy Suchy Las, każdy mieszkaniec ma

obowiązek segregowania śmieci pochodzących z własnego gospodarstwa domowego. odpadów komunalnych

jest zobowiązany do odbioru surowców wtórnych od swoich klientów. W otrzymanych  nieodpłatnie (od ZGK Suchy Las)

czterech workach  gromadzić należy:  makulaturę, butelki plastikowe po napojach typu „PET” bez nakrętek, szkło kolorowe

i szkło białe.

: r

Według harmonogramu prosimy w dostępnym, widocznym miejscu przed

posesją, a pracownicy ZGK od godz. 7.00 nieodpłatnie odbiorą napełnione worki, pozostawiając nowe w ilości równej

wystawionym. Prosimy wystawione

W przypadku stwierdzenia, że segregacja zawiera odpady komunalno-bytowe lub zakazane w segregacji elementy,

worki nie będą odbierane przez Zakład Gospodarki Komunalnej, a ich wywóz będzie przyjęty jako wywóz płatny. Jeżeli ktoś

z Państwa będzie potrzebował dodatkowy worek  może zgłosić się w tej sprawie do siedziby Zakładu Gospodarki Komunalnej

w Suchym Lesie, przy ul. Młodzieżowej 1 w godzinach od 7.00-15.00 od poniedziałku do piątku.

Jeżeli nie wystawiono worków w odpowiednim czasie, a pracownicy znajdują się na wysokości kolejnych

posesji lub zakończyli odbiór worków na danej ulicy, nie ma możliwości by skierowano ponownie pojazd ZGK  na  daną

posiadłość! Wykonane trasy przejazdu stwierdzane są na podstawie systemu nawigacji satelitarnej GPS.

Harmonogram zbiórki surowców wtórnych na 2012 rok dostępny jest w biurze ZGK Suchy Las przy ul.Młodzieżowej 1

w Suchym Lesie lub na stronie internetowej (Harmonogramy -> Surowce wtórne).

Każdy przewoźnik

Prosimy nie wrzucać do żadnego worka

wystawiać przed godz. 7.00 napełnione worki

worki zabezpieczyć przed wysypaniem przez zaklejenie taśmą lub związanie.

Do pierwszego worka wrzucamy  czystą, niezawilgoconą makulaturę, taką jak: gazety, czasopisma, zeszyty, książki,

opakowania kartonowe. W drugim worku gromadzimy butelki plastikowe PET. W worku trzecim gromadzimy szkło kolorowe,

w czwartym szkło białe (szkło tzn. butelki i słoiki  bez zakrętek).

ęczników i chusteczek jednorazowych itp., papieru zatłuszczonego,

woskowanego, łączonego z folią, kartoników po mleku, sokach i napojach jednorazowych, woreczków i reklamówek sklepowych

z folii, opakowań plastikowych po margarynach, jogurtach, smalcu itp., butelek, opakowań po chemii gospodarczej, olejach itp.,

szkła okiennego, luster, porcelany, fajansu, ceramiki, szkła żaroodpornego i zbrojonego.

Surowce wtórne z Państwa domów są wywożone nieodpłatnie przez Zakład Gospodarki Komunalnej.

*UWAGA!

www.zgksuchylas.eu

ODPADY PROBLEMOWE

ZGK SUCHY LAS to możesz oddać
część odpadów problemowych za darmo!

Jeżeli jesteś zainteresowany skorzystaniem z naszej oferty to
w celu uzyskania

szczegółowych informacji dotyczących rodzaju przyjmowanych
odpadów.

* Przy oddawaniu odpadów problemowych należy podać
dane osobowe i adresowe oraz przedstawić aktualny
dowód opłaty za wywóz nieczystości.

* Wymogi dotyczące stanu oddawanych odpadów:
- kompletność sprzętu komputerowego, agd, rtv itd..
- czystość oddawanych opon

Jeśli jesteś klientem

koniecznie skontaktuj się z numerem 691 150 250 Duże i małe AGD (lodówki, pralki itd.)

Sprzęt RTV
i monitory

Baterie i akumulatory

Świetlówki

Opony poj.osobowych
Komputery

i sprzęt komputerowy

Wielkie gabaryty (szafy, kanapy,
tapczany, fotele itp.)

WYWÓZ GRUZU

W przypadku wypożyczenia kontenera na gruz, za odpad
właściwy uznaje się wyłącznie, wszelkiego rodzaju materiały

. Podczas składania zamówienia, należy wyraźnie
określić na jakie odpady ma być przeznaczony wypożyczany
kontener.

W przypadku stwierdzenia występowania odpadów
innych niż odpady gruzu betonowego (w kontenerze na gruz) -
opłata naliczana będzie zgodnie z cennikiem przypisanym do
wywozu odpadów komunalnych ( “śmieci” ).

betonowe

CZYNNE PN. - PT. :  8.00 - 14.00
PIERWSZA SOBOTA MIESIĄCA:  8.00 - 12.00

segregacja@zgksuchylas.eu

PUNKT PRZYJMOWANIA ODPADÓW
PROBLEMOWYCH

ul.Golęczewska
62-001 Chludowo

W Złotnikach spółka otworzyła 
drugą po Warszawie siedzibę Royal 
Canin Dystrybucja. W podpoznań-
skim Parku funkcjonuje obecnie 35 
firm, które zatrudniają łącznie ponad 
700 osób.

Nickel Technology Park Poznań 
jest kolejnym miejscem, w którym swo-
ją działalność będzie rozwijał francu-
ski koncern Royal Canin. W grudniu 
2011 r., działający w Polsce od blisko 
10 lat producent karmy dla zwierząt 
otworzył w NTPP drugą po Warsza-
wie siedzibę Royal Canin Dystrybucja. 
Spółka wynajęła w podpoznańskim 

Parku segment magazynowo-biurowy 
o łącznej powierzchni 2500 m2. 

Cieszymy się, iż do grona naszych 
klientów dołączyła tak renomowana 
firma jak Royal Canin - mówi Piotr 
Kwiatek, dyrektor ds. rozwoju NTPP - 
Od początku naszej działalności, jako 
pierwszy w Polsce niepubliczny park 
technologiczny, staramy się stworzyć 
najemcom jak najlepsze warunki 
bieżącego funkcjonowania oraz dal-
szego rozwoju ich działalności. Do-
starczamy współpracującym z nami 
spółkom nie tylko najwyższej jakości 
infrastrukturę, ale przede wszystkim 

kompleksowe i stale dopasowywane 
do zmieniających się wymagań rynku 
usługi okołobiznesowe. Proponowane 
przez nas rozwiązania ukierunkowane 
są przede wszystkim na wzmacnianie 
pozycji konkurencyjnej naszych part-
nerów oraz optymalizację kosztów ich 
działalności.

We wszystkich polskich spółkach 
Royal Canin pracuje obecnie prawie 
200 osób.

W 2008 r. w Niepołomicach pod 
Krakowem firma zrealizowała pierw-
szą w naszym kraju inwestycję o war-
tości prawie 50 mln euro. Na terenach 
przygotowanych przez Małopolskie 
Parki Przemysłowe wybudowana zo-
stała jedna z najnowocześniejszych 
na świecie fabryk Royal Canin. Firmę 
produkującą najwyższej jakości karmę 
dla psów i kotów założył w 1967 r. Jean 
Cathary, lekarz weterynarii. Centrala 
Royal Canin mieści się w Aimargues 
we Francji, a jej produkty, powstające 
w 12 fabrykach zlokalizowanych m.in. 
w USA, Kanadzie, Anglii, Brazylii, Ar-
gentynie, Francji i Polsce,  sprzedawane 
są obecnie w przeszło 85 państwach. 

Nasz koncern przywiązuje bar-
dzo dużą wagę do jakości lokalizacji, 

w których otwieramy nasze fabryki 
czy centra dystrybucji - twierdzi 
Albert Mokrzycki, dyrektor Royal 
Canin Dystrybucja - Wybór NTPP 
oznacza dla nas nie tylko nowocze-
sne przestrzenie biurowe i magazyno-
we, spełniające wyjątkowo wysokie 
wymagania naszej firmy, ale przede 
wszystkim możliwość współpracy 
z partnerem otwartym na nasze po-
trzeby i dbającym o ciągły rozwój 
nowoczesnej infrastruktury oraz 
dodatkowych, ułatwiających bieżącą 
działalność usług. 

Działający od ponad 5 lat Nickel 
Technology Park Poznań jest nie tyl-
ko doskonałym miejscem do rozwoju 
dla dużych przedsiębiorstw takich 
jak Royal Canin czy BCC. Podpo-
znańska spółka nie zapomina także 
o początkujących przedsiębiorcach 
oraz przedstawicielach wolnych za-
wodów. Specjalnie dla nich jesienią 
ubiegłego roku wprowadziła do swo-
jej oferty usługę wirtualnego biura, 
która umożliwia korzystanie z sze-
regu usług oferowanych przez Park 
bez konieczności fizycznej obecności 
firmy na jego terenie.

red.

NTPP partnerem w rozwoju dla Royal Canin
Pod koniec 2011 r. do grona firm rozwijających swój biznes w NickelTechnology Park Poznań dołączyła firma Royal Canin, 
znany francuski producent karmy dla zwierząt.

Dzień ten jest wyjątkowy i nosi 
zaszczytną nazwę „Dnia wesołych 
zabaw ruchowych”. Piraciki już od 
śniadania dopytują się, kiedy w koń-
cu przebiorą się w stroje sportowe 
i będą mogły dostać pozwolenie na 
krzyki, piski i biegi po sali. Zajęcia 
te mają na celu usprawnienie u dzie-
ci rozwoju ruchowego. Jednak dla 
mnie osobiście najważniejsze jest to, 
że poprzez przeróżne zabawy dzieci 
nieświadomie budują zaufanie do sie-
bie, zaczynają akceptować się bezwa-
runkowo, pomagać sobie nawzajem. 
Uczą się przy okazji, że silniejszy nie 
zawsze wygrywa ze słabszym. W cza-
sie tych ćwiczeń Mali Odkrywcy 
poznają ograniczenia własnego ciała 
i siłę, jaka wynika ze wspólnej pracy. 
Jednak czas ten to głównie zabawa. 
Do ćwiczeń wykorzystuję niewiele 
rekwizytów, bo poza zaangażowa-
niem dzieci wystarczą koce, a czasem 
chusta animacyjna.

Z perspekty w y czasu muszę 
stwierdzić, że w trakcie zajęć z w yko-
rzystaniem Metody Ruchu Rozwija-
jącego wszystkie dzieci są w pełni 
zaangażowane, wkładają całe serce 
i energię w  w ykony wane ćwiczenia. 
Poza tym są szczęśliwe i na ich bu-
ziach ciągle widać szeroki uśmiech. 
Jednak największą radością napawa 
mnie fakt, że na koniec zajęć małe 
Piraciki dopominają się o kolejne 
ćwiczenia.

Aleksandra Janus
Nauczycielka Prywatnego 

Przedszkola Piraciki w Suchym Lesie

Dzień zabaw ruchowych w Piracikach
W przedszkolu Piraciki grupa Małych Odkrywców (5-latki) raz w miesiącu odkłada na bok 
codzienne normy i zasady i w czasie zajęć zdobywa nowe umiejętności wykorzystując w tym 
celu Metodę Ruchu Rozwijającego Weroniki Sherborn.

PIRACIEKAWOSTKI
- czyli humor z przedszkolnego 
podwórka

Staś (3-lata):
- Ciociu, ja chcę do domu!
- Stasiu, przecież wiesz, że mama już 
niedługo po ciebie przyjdzie.
- Ale ja przecież ściemniam!!!

Kamil (5-lat):
- Proszę pani, a ja mam pod tą kurtką 
jeszcze sweter polarny…

Marysia (5-lat):
Refleksja podczas sumiennie peł-
nionego dyżuru skierowana do pani 
z kuchni:
- Ciociu, a to prawda, że się nie rozdwo-
isz, nie?

Igor (4-lata) został poczęstowany 
ciasteczkiem, a po jego zjedzeniu 
mówi z uśmiechem na twarzy:
- Ciekawe, jak smakuje drugie…
Staś (3-lata):
- Ciociu, ja dzisiaj jestem cały na NIE 
i nie wiem, co z tym fantem zrobić!

Marysia (4-lata):
- Proszę pani, a ja byłam na nartach we 
WŁOCHACH.

14 Sucholeski.EU       marzec 2012      nr 2 (2)  nr 2 (2)       marzec 2012      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy 15



www.kaczor poznan.pl

URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

www.marokosklep.com
61 811 50 02

Jeżynowa 1, Suchy Las

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEKZŁOTNIKI



 WYDARZENIA   Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Mróz nie pokonał Smakoszy
Gdy w czerwcu ubiegłego roku na polanie biesiadnej przy jeziorze Malta odbyła się pierwsza edycja Dnia Smakosza, 
obecni na niej goście obiecywali, że na następną też przyjdą, tak dobre potrawy i napoje degustowali. I jak się okazało 
4 lutego – wielu z nich słowa dotrzymało. Bawili się świetnie od południa do wieczora...

- Jak otrzymujemy zaproszenie na 
degustację, to zazwyczaj myślimy, że 
otrzymamy na miejscu kilka plasterków 
jakiejś wędliny i tanie wino, a w efekcie 
tylko stracimy czas; a ja chcę czegoś 
takiego uniknąć, bo mam cel: współ-
pracując z dobranymi dostawcami 
mięs, wędlin, win, czy nalewek, chcę je 
odpowiednio zaprezentować gościom, 
by w nich zasmakowali i delektowali się 
nimi później wielokrotnie w restauracji. 
Dlatego wspólnie z partnerem Piotrem 
Gonciarzem z firmy Wino PG postawi-
liśmy sobie zadanie trudne, ale myślę, że 
realne: przygotować udaną prezentację 
świetnych potraw i napojów, ciekawą 
i oryginalną, bo m.in. z ogniskiem na 
osiemnastostopniowym mrozie...  – 
mówi Hieronim Jurga,  właściciel 
Restauracji 3 – Kolory i ABC Kuchni, 
goszczący spragnionych smacznych 
posiłków nie tylko nad Maltą, ale także 
w Suchym Lesie, na Międzynarodo-
wych Targach Poznańskich i w Bistro 
Sądu Rejonowego. 

Na Polanie Biesiadnej przed trybu-
nami nad Jeziorem Malta przygotowa-
no specjalnie na biesiadę cieplutką salę 
prasową i ogrzewany namiot w klima-
cie góralskim, profesjonalne kucharskie 
ognisko, zaproszono góralską kapelę 
i przede wszystkim zapewniono ucztę 
dla podniebienia. Smakosze – posiada-
cze nomen omen Kart Smakosza - mo-
gli oceniać pracę kucharzy Restauracji 3 
Kolory i ABC Kuchni. Pieczony prosiak 
i marynowana szynka z miodem, zioła-
mi, czosnkiem i goździkami,żurek,kieł-
baski,zapiekanki,pasztety,oryginalne 
oscypki otwierały potrawy kuchni 
staropolskiej, wśród których znalazły 
się też świetne wędliny firmy Mróz S.A. 
i  równie smaczne naturalne produkty 
z Borów Tucholskich. Z uznaniem 

witano m.in. nalewki Skwierawskiego 
i portugalskie wina słodkie, słodkie li-
kierowe i wytrawne, zapewnione przez 
firmę Wino PG. Trudno się więc dzi-
wić, że próbowanie często kończyło się 
zakupami – rzecz jasna w promocyjnej 
cenie!

- Moje obawy, że mróz może nam 
pokrzyżować szyki, szybko prysły – cie-
szy się Hieronim Jurga. - Goście byli 
zadowoleni, klimat budowany przez 
kapelę góralską i zespół muzyczny, któ-
ry przygotował covery, także był dobry, 
a gwóźdź programu, czyli jedzenie 
i picie – przypadł wszystkim do gustu. 
Trzysta osób, pełny namiot i sala, tłocz-
no wokół ogniska, ludzie, którzy bawili 
się do wieczora, i którzy na pewno już 
wiedzą, że nasze menu idealnie trafia 
w ich gusta – czyż trzeba lepszej promo-
cji kucharskiego kunsztu?

Wśród gości spotkaliśmy Aldonę 
i Anię, które przyszły, bo latem gościły 
na pierwszej edycji imprezy i wiedziały 
już, że można tu miło i – dosłownie - 
smacznie spędzić czas.

- ABC Kuchni zresztą znamy nie 
tylko z tamtej imprezy, a ponadto co-
dziennie ją mijamy, więc to niejako na-
sza restauracja i dobrze wiedzieć, co no-
wego serwuje – mówiła Aldona, a Ania 
dodawała, że choć latem było więcej 
gości, to i tak widać, że zima nie odstra-
szyła wytrawnych smakoszy. Sławek, 
Leszek i Michał najbardziej chwalili 
prosiaka i to, że widać, że choć jedzenia 
jest sporo, to organizatorzy postawili na 
jakość, a nie na ilość. A wśród gości i my 
byliśmy, nalewki piliśmy, a prosiaka zja-
daliśmy, a co widzieliśmy – tu w skrócie 
opisaliśmy... I na pewno możemy za-
prosić na następną ucztę dla Smakoszy 

– już wkrótce!
PawO

Od lewej: Piotr Gonciarz (Wino PG), Hieronim Jurga (ABC Kuchni, 3 Kolory),  
Sławomir Weihs (konferansjer), Maciej Kubicki (Oki-Event).

Uczestnicy imprezy: Ania, Aldona, Sławek, Leszek, Michał i Izabela.

Serwowano pyszne pieczone prosię

Organizatorzy:

Partnerzy:

Patroni  
medialni:
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Paweł Kaminiczny (ABC Kuchni)
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XIV Bal Charytatywny Ludzi Do-
brego Serca  odbył się w gościnnych 
progach Pałacu w Biedrusku, zaś zor-
ganizowało go Sucholeskie Stowarzy-
szenie Pomocy Dzieciom.

Do białego rana
Uroczystość odbyła się pod pa-

tronatem wójta gminy Suchy Las 
Grzegorza Wojtery, który wraz z 
prezesem stowarzyszenia Andrze-
jem Cygańczykiem dokonał otwar-
cia imprezy.

Uroczystość uświetnił występ 
Zespołu Ludowego Chludowianie. 
Miłą niespodzianką dla gości okazał 
się także recital Marcina Piechuły, 
ucznia szkoły podstawowej w Chlu-
dowie, który w czasie poprzedniej 
edycji imprezy otrzymał stypendium 
na naukę gry na trąbce w Szkole Mu-
zycznej Bogumiła Bard’a. Dodatko-
wą atrakcją balu stał się też występ 
artystów teatru muzycznego. 

Uczestnicy zabawy na brak do-
brego nastroju nie mogli narzekać;  
tańczono i bawiono się aż do białego 
rana. Ponieważ jednak, jak wspo-
mniano, organizatorem uroczystości 
było Sucholeskie Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom, nie zapominano 
przy tym o najmłodszych, na rzecz 
których kwestowano – losy loterii 
fantowej znikały dosłownie w mgnie-
niu oka.

Czapka z Madrytu
Licytacja podarowanych spon-

sorów przedmiotów odbyła się tra-
dycyjnie o północy. Prezes Andrzej 
Cygańczyk licytował między innymi 
biżuterię, obrazy, rower a nawet ga-
dżety sportowe, jak koszulkę  i  piłkę 
z autografami piłkarzy Lecha Poznań 
oraz szalik i czapkę samego Realu 
Madryt.

Dzięk i szczodrobliwości uczest-
ników X I V Balu Char y taty wnego 
jego organizatorom udało się uzy-
skać pieniądze, które pozwolą ku-
pić trąbkę dla utalentowanego Mar-
cina, zapewnić w y jazdowe zajęcia 
warsztatowe dla dwóch tancerzy 
Zespołu Ludowego Chludowianie, 
a do tego coś jeszcze pozostanie 
na inne rodzaje działalności sta-
tutowej, jak m.in. zakup leków dla 
chor ych dzieci z naszej gminy czy 
organizację letniego w y poczynku 
oraz turnieju „Mini Mistrzostwa 
Europy” dla utalentowanych spor-
towo chłopców.

Wszystkim ludziom dobrego ser-
ca serdecznie dziękujemy zarówno 
za sam udział w balu, jak i stworzenie 
podczas wspólnej zabawy niepowta-
rzalnej, prawdziwie karnawałowej at-
mosfery.

Sucholeskie Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom

FOTOREPORTAŻ

Wytańczyć dzieciom lepszy los
Jak doskonale się bawić w wyśmienitej atmosferze, a przy 
tym pomagać potrzebującym? Przeczytajcie poniżej.

Nie była to oczywiście pierwsza uro-
czystość w zamkowych murach, od cza-
su, kiedy pałac przywrócili do dawnej 
świetności jego obecni właściciele. Dziś 
doktor inż. Jan Kucharski prowadzi w 
pałacu nie tylko działalność komercyj-
ną, ale dba także, żeby zamek kojarzył 
się z wydarzeniami kulturalnymi.

Historia jest bardzo ważna
Skąd jednak pomysł na wystawne 

przyjęcie w strojach z dawno minionej 
epoki? Cóż, mieliśmy przecież karna-
wał, okres hucznych zabaw, a w tym i 
bali przebierańców. Poza tym nie sa-
mym dniem dzisiejszym człowiek żyje; 
nie możemy też zapominać o naszej hi-

storii. A samo istnienie wybudowanego 
przez Niemców Zamku von Treskov 
przypomina o tym, że była to historia 
niełatwa, że nie zawsze ziemie polskie 
należały do polskiego państwa. 

Historia jest ważna także dla Marii 
Czerwińskiej, założycielki zespołu CHO-
REA ANTIQUA, który to zespół, obok 
właścicieli  zamku, współorganizował bal 

„Na dworze króla Augusta”. Bal rozpoczął 
się od uroczystości symbolicznego wrę-
czenia kluczy do zamku. Właściciel z żoną 
przekazał je Maciejowi Stanisławowi Rą-
balskiemu z zespołu CHOREA ANTI-
QUA. Właściciel powitał też wszystkich 
uczestników zabawy:

- Dziękuję wszystkim za przybycie – 

rozpoczął. – Cieszę się, że możemy się 
tu razem spotkać – podkreślił. – Dzię-
kuję zespołowi CHOREA ANTI-
QUA, dziękuję jego założycielce Marii 
Czerwińskiej, dziękuję też Chludowia-
nom – dodał, a goście odpowiedzieli 
mu gromkimi brawami.

Trzeba bowiem wiedzieć, że zespół 
Chludowianie wraz ze swoim szefem 
Dariuszem Nowikiem również poja-
wił się na balu. 

Powrót króla
Chludowianie wystąpili oczywi-

ście w strojach ludowych, podczas 
gdy przebrani w szaty z osiemnastego 
stulecia goście tańczyli poloneza i me-
nuety. Ci, którzy akurat odpoczywali 
pomiędzy kolejnymi tańcami koszto-
wali wybornego, staropolskiego jadła 
oraz produkowanych przez benedyk-
tynów tradycyjnych nalewek, którymi 
częstował zaproszony również na bal 
ojciec Patryk Ostrzyżek. 

Zabawa, która trwała do białego rana, 
była więc przednia, na samej zabawie 

jednak nie poprzestano – podczas balu 
zbierano też fundusze dla rodziny do-
tkniętej poważną chorobą genetyczną.

Spotkanie należy więc uznać za 
udane, tym bardziej, że był to pierwszy 
taki bal od 1938 roku – nie tylko w sa-
mym Biedrusku, ale w całej aglomera-
cji poznańskiej. Pierwszy, ale najpew-
niej nie ostatni. Gospodarze obiektu 
mają bowiem zamiar nadal popula-
ryzować w ten sposób dawną kulturę 
polską, ale także zachodnioeuropej-
ską. Dlaczego zachodnioeuropejską? 
Cóż, to właśnie na Zachodzie imprezy 
tego typu odbywają się od lat. Europa 
Zachodnia, którą ominęło bolesne 
doświadczenie komunizmu, zacho-
wała historyczną ciągłość z dawnymi 
czasami. Dlatego nawet tam, gdzie 
dziś mamy republikę, są ludzie, którzy 
pielęgnują pamięć o minionej, lecz 
przecież pełnej chwały epoce królów. 
Dobrze, że dziś tacy ludzie są również 
i w Polsce. Nasza gazeta z pewnością 
będzie ich poczynaniom kibicować.

Krzysztof Ulanowski

Niech żyje bal!
W czasach Augusta III Sasa mawiano „Jedz, pij i popuszczaj 
pasa”. Ćwierć tysiąca lat później w biedruskim Zamku von 
Treskov odbył się bal pod hasłem „Na dworze króla Augu-
sta”.

Nowy Rok  Wielkopolan
Członkowie Unii Wielkopolan spotkali się w  Pałacu von 
Treskov w Biedrusku. Spotkanie zorganizował  Grzegorz 
Wojtera, wójt gminy Suchy Las  i zarazem wiceprezydent 
UW oraz Beata Radomska, przewodnicząca  Zarządu Koła 
UW w Suchym Lesie

Zgromadzonych powitał wójt 
Grzegorz Wojtera, złożył wszystkim 
życzenia noworoczne; scharakteryzo-
wał też krótko gminę Suchy Las.

Z kolei doktor Jan Kucharski, obec-
ny właściciel pałacu przedstawił człon-
kom UW historię obiektu, w którym 
gościli. Neoklasycystyczny pałac zo-
stał wybudowany przez rodzinę von 
Treskov w drugiej połowie dziewiętna-
stego stulecia. Po II wojnie światowej 
gmach stopniowo niszczał.

- Kiedy go kupiliśmy, musieliśmy 
z piwnic wybierać wodę szufelka-
mi – opowiadał z humorem doktor 
Kucharski. – Obiekt udało się nam 
jednak wyremontować, w końcu mam 
pochodzenie robotniczo-chłopskie – 
żartował. – Teraz chcemy przywrócić 
budynkowi charakter pałacowy – za-
znaczył.

Prezydent Unii Wielkopolan Paweł 
Leszek Klepka zapowiedział z kolei 

chęć stworzenia święta, które byłoby 
związane z naszym regionem.

- Mogłoby ono mieć związek z datą 
powołania przez doktora Karola Mar-
cinkowskiego Towarzystwa Pomocy 
Naukowej – podsunął.

Wielkopolski lekarz i społecznik, 
żyjący w pierwszej połowie dziewięt-
nastego wieku, powołał TPN w 1841 
roku, z myślą o pomocy finansowej dla 
uzdolnionych młodych ludzi, pocho-
dzących z ubogich rodzin z ówczesne-
go Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

- Liczymy w tym zakresie na patro-
nat prezydenta Bronisława Komorow-
skiego – zdradził prezydent Klepka.

Członkowie Unii zostali popro-
szeni również o przedstawienie swojej 
aktywności zawodowej.

Na koniec zaproszeni goście otrzy-
mali pamiątkowe albumy o Gminie 
Suchy Las.

Krzysztof Ulanowski
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WYDARZENIA

Organizatorzy: członkowie Sucholeskiego 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom
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Uchwała w sprawie jego wyboru 
została podjęta podczas XV Sesji Rady 
Powiatu w środę, 8 lutego br. Jeżewski 
zastąpił na stanowisku Członka Za-
rządu Ewę Dalc, która z końcem 2011 
roku odeszła na emeryturę. 

Zygmunt Jeżewski zajmuje się 
tematyką zdrowia i polityki społecz-
nej. Podlega mu Wydział Zdrowia 
Starostwa Powiatowego w Poznaniu, 
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie, Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności, Powiatowy 
Urząd Pracy, domy dziecka i Dom Po-
mocy Społecznej w Lisówkach. 

Ukończył Liceum Pedagogicz-
ne w Wągrowcu. Jest absolwentem 

psychologii (specjalizacja psycho-
logia kliniczno-penitencjarna oraz 
psychologia pracy) na Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Uczestniczył w wielu zagranicznych 
szkoleniach zawodowych, m.in. w 
Belgii, Holandii, Niemczech, Szwecji 
i Finlandii. 

Po studiach przez dwa lata pra-
cował jako psycholog na oddziale 
dla więźniów z zaburzeniami psy-
chicznymi w Zakładzie Karnym we 
Wronkach. Do 1990 roku zajmował 
się zawodową rehabilitacją osób nie-
pełnosprawnych w Poradni Rehabili-
tacji Zawodowej oraz w Regionalnym 
Związku Spółdzielni Inwalidów. Za-
inicjował organizowanie ogólnopol-
skich i  międzynarodowych imprez 
artystycznych dla osób niepełno-
sprawnych.  

W 1990 r. powierzono mu zadanie 
utworzenia Urzędu Pracy w Poznaniu, 
którym kierował niezmiennie do lutego 
2012 r. Jeżewski był również członkiem 
krajowego Zespołu ds. profesjonalnego 
pośrednictwa pracy. Jest wykładowcą 
na studiach podyplomowych z zakresu 
doradztwa zawodowego oraz rehabili-
tacji osób niepełnosprawnych na UAM 
w Poznaniu. Ma na swoim koncie pu-
blikacje w literaturze fachowej dot. re-
habilitacji zawodowej i rynku pracy.  

Żona Ewa jest matematyczką, syn 
Tomasz pracuje jako architekt. Jeżew-
ski ma również nastoletniego wnuka 
Adama. Do swoich zainteresowań 
nowy Członek Zarządu zalicza tu-
rystykę (szczególnie górską), teatr, 
współczesne kino oraz siatkówkę.

Anna Jacznik
Gabinet Starosty

KRÓTKO Z POWIATUKRÓTKO Z POWIATU

Kórnicki zamek 
Pomnikiem Historii
Zespół zamkowo-parkowy w Kórniku wraz z kościołem pa-
rafialnym został wyróżniony tytułem Pomnika Historii przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

W uroczystościach, które z tej 
okazji odbyły się 2 lutego br. w Pała-
cu Prezydenckim w Warszawie, wziął 
udział m.in. Starosta Poznański, Jan 
Grabkowski i Powiatowy Konser-
wator Zabytków, Wiesław Biegański. 
W uroczystości uhonorowania zespo-
łu zamkowo-parkowego uczestniczyli 
również dyrektorzy placówek Polskiej 
Akademii Nauk opiekujących się 
Zamkiem i Arboretum - prof. Tomasz 
Jasiński (Biblioteka Kórnicka) i prof. 
Jacek Oleksyn (Instytut Dendrologii), 
a także proboszcz parafii pw. Wszyst-
kich Świętych,  ks. Eugeniusz Leosz. 
Nie zabrakło włodarza miasta i gminy 

Kórnik, Jerzego Lechnerowskiego.
Miano Pomnika Historii otrzyma-

ło jak do tej pory jedynie 48 zabytków 
w Polsce. Dzięki wyróżnieniu kórnicki 
zamek trafia do grupy ustanawianych 
od 1994 r. najcenniejszych obiektów 
zabytkowych o wyjątkowych walo-
rach materialnych i szczególnym zna-
czeniu dla dziedzictwa kulturowego 
kraju. Wśród corocznie wyróżnianych 
obiektów znajdują się zabytki architek-
toniczne, krajobrazy kulturowe, ukła-
dy urbanistyczne czy budowle obron-
ne, a także parki, ogrody i cmentarze.

Michał Dziedzic
Asystent Starosty Poznańskiego

Związek Powiatów Polskich o reformie sądów  
z Ministrem Sprawiedliwości
O planowanej reformie sądów powszechnych mówi się od kilku miesięcy, a mimo to nadal budzi ona obawy 
wielu środowisk. Liczne głosy sprzeciwu włodarzy powiatów z całego kraju spowodowały, że Związek Powia-
tów Polskich poprosił o spotkanie z Ministrem Sprawiedliwości Jarosławem Gowinem, w celu przedstawienia 
swego stanowiska w sprawie.

Spotkanie takie doszło do skutku 
6 lutego br. Udział wziął m.in. Wice-
prezes Zarządu Związku, Starosta Po-
znański, Jan Grabkowski.

Reforma sądów powszechnych za-
kłada zmodyfikowanie ich struktury 
terenowej. Najmniejsze sądy rejonowe 
mają być przekształcane w wydziały 
zamiejscowe sądów znajdujących się 
w większych ośrodkach miejskich, co 
pozwoli na zwiększenie mobilności 
sędziów. Pozwoli to na bieżąco zmniej-

szać ilość sędziów tam, gdzie spraw jest 
mało i analogicznie zwiększać tam, 
gdzie spraw jest więcej. Dostosowanie 
liczby etatów sędziowskich do wpły-
wu spraw w poszczególnych okręgach 
sądów rejonowych spowodować ma 
zwiększenie skuteczności wymiaru 
sprawiedliwości przy założeniu, że 
wszystkie dotychczasowe sprawy będą 
załatwiane w tym samym miejscu.

Minister Sprawiedliwości po-
twierdził delegacji Związku, że 

przeprowadzenie reformy jest prze-
sądzone, ale kwestią otwartą pozo-
staje ostateczny jej kształt.  Ze strony 
Ministra padło ponadto zapewnienie, 
że zapowiadane przekształcenia nie 
stanowią pierwszego kroku do likwi-
dacji powiatów. 

Starostowie podkreślili, że refor-
ma jest z założenia działaniem pra-
widłow ym, ale nie może wpłynąć 
negaty wnie na dostęp mieszkań-
ców do w ymiaru sprawiedliwości. 

Zaproponowali jednocześnie wpro-
wadzenie zasady, że sąd rejonow y 
funkcjonuje w granicach w yznaczo-
nych przez NUTS3 oraz wprowa-
dzenie nazw y „sąd powiatow y” dla 
zamiejscow ych w ydziałów sądów 
rejonow ych.

Jarosław Gowin zadeklarował, że 
rozważy wprowadzenie przedstawio-
nych mu propozycji.

Michał Dziedzic
Asystent Starosty Poznańskiego

Nowy Członek Zarządu Powiatu Poznańskiego
Zygmunt Jeżewski, dotychczasowy dyrektor Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Poznaniu, został Członkiem Zarządu 
Powiatu Poznańskiego. 

Wielotorowo o sprawach 
powiatów

W działaniach tych uczestniczy 
Starosta Poznański Jan Grabkowski, 
obecny m.in. na spotkaniu Zarządu 
Związku Powiatów Polskich, które-
go jest wiceprezesem, a także na po-
siedzeniu Komisji Wspólnej Rządu 
i Samorządu Terytorialnego oraz na 
Konwencie Starostów Województwa 
Wielkopolskiego. 

Posiedzenie Zarządu ZPP odbyło 
się 21 lutego br. w Warszawie. To tam 
dokonano ostatecznych ustaleń co do 
stanowisk Związku w najważniejszych, 
dotyczących powiatów sprawach ostat-
nich tygodni. Dzień później stanowiska 
te zostały przedstawione na posiedze-
niu Komisji Wspólnej Rządu i Samo-
rządu Terytorialnego. Rozmawiano 
m.in. na temat systemu równoważenia 
dochodów jednostek samorządu tery-
torialnego – tzw. „Janosikowego”. Zwią-
zek stoi na stanowisku, że konieczne jest 
skonstruowanie i wdrożenie nowego 
systemu równoważenie dochodów sa-
morządów biedniejszych i bogatszych, 
opartego na podniesieniu wydajności 
źródeł dochodowych. Nie udzielono 
przy tym poparcia dla projektu obywa-
telskiego, nad którym pracuje obecnie 
przez parlament RP. 

Kolejnym tematem posiedzenia 
Komisji Wspólnej była reguła wy-
datkowa określająca jak bardzo sa-
morządy mogą się zadłużać. Niestety, 

po raz kolejny nie udało się osiągnąć 
porozumienia. Samorządowcy mają 
wątpliwości czy proponowane przez 
Ministra Finansów zmiany byłyby 
zgodne z konstytucją, w przypadku 
wprowadzenia ich w trakcie roku. 

Związek Powiatów Polskich po-
stanowił podjąć również działania 
w zakresie ograniczenia negatyw-
nych skutków ustaw proponowanych 
przez instytucje szczebla rządowego. 
Starostowie chcą, aby przeprowadzić 
zmiany w ustawie o wsparciu rodziny 
i pieczy zastępczej, która w obecnym 
kształcie wiążę się z bardzo wysokimi 
wydatkami w budżetach powiatów. 

23 lutego wszystkie te działania Sta-
rosta Poznański przedstawił w Gnieź-
nie, na posiedzeniu Konwentu Staro-
stów Województwa Wielkopolskiego. 
Przypomniał m.in. że przedstawiciele 
Związku spotkali się z Jarosławem 
Gowinem, Ministrem Sprawiedli-
wości, w sprawie reorganizacji sądów 
rejonowych, gdzie zaproponowali 
m.in. wprowadzenie nazwy zbiorczej 
dla wydziałów zamiejscowych, które 
miałyby być określane jako Sądy Po-
wiatowe. Starosta Poznański przedsta-
wił również sytuację dotyczącą pozwu 
zbiorowego powiatów w sprawie zwro-
tu opłat za kartę pojazdu. 

Michał Dziedzic,
Asystent Starosty Poznańskiego

Tegoroczna druga połowa lutego to czas intensywnych 
konsultacji nad zmianami w prawie, dotykającymi bezpo-
średnio powiatów.

67. rocznica zakończenia 
walk o Poznań
Dokładnie 67 lat temu trwająca pięć lat niemiecka okupacja 
Poznania w czasie II wojny światowej przeszła do historii.

Dnia 23 lutego br. na górnym ta-
rasie Poznańskiej Cytadeli odbyły się 
kolejne obchody rocznicy zakończe-
nia walk o Poznań. Podczas uroczy-
stości w imieniu samorządu powiatu 
poznańskiego wieńce kwiatów pod 
pomnikami Cytadelowców, Żołnie-
rzy Radzieckich i Alianckich złożył 
Zygmunt Jeżewski, Członek Zarządu 
Powiatu.

Dwudziestego trzeciego lutego 
1945 roku rozpoczęła się decydująca 
ofensywa wojsk radzieckich na Cyta-
deli – górującym nad miastem Forcie 
Winiary, będącym ostatnim punk-
tem niemieckiego oporu. Według 

szacunków historyków niemiecki 
garnizon liczył wówczas około 15 
tysięcy żołnierzy. Armia Czerwona 
dysponowała podobną liczbą woj-
skowych, miała jednak znaczną prze-
wagę w ilości sprzętu bojowego. Po 
ciężkich walkach niemiecka załoga 
poddała się.

Miesięczne walki o Poznań po-
chłonęły wiele ofiar, w tym około 6 
tys. Rosjan; 5 tys. Niemców; 600 cy-
wilnych mieszkańców miasta i prze-
szło setkę poznaniaków uczestniczą-
cych w szturmie na Cytadelę.

Tomasz Skupio
Asystent Starosty
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WYDARZENIA

Druhny i druhów z drużyn z Bie-
druska i Bolechowa powitał w imie-
niu wójta Mirosław Stencel, opiekun 
Domu Osiedlowego.

To łatwy język
Harcerzami dowodzili harcmistrz 

Tatiana Kędziora oraz drużynowy 
Konrad Błaszak, pomysłodawca chiń-
skiego biwaku.

- Skąd w ogóle taki pomysł? – pyta-
my drużynowego.

- Studiuję sinologię, mieszkałem też 
przez pięć miesięcy w Chinach, zarów-
no na Tajwanie, jak i w okolicach Pekinu 

– wyjaśnił nam Konrad Błaszak. – Pomy-
ślałem, że taki biwak może się spodobać, 
zwłaszcza że język chiński jest dla Pola-
ków nie tylko egzotyczny, a przez to cie-
kawy, ale też jego znajomość, zważywszy 
na rosnąca potęgę gospodarczą tego 
wielkiego kraju, stwarza dla nas całkiem 
interesujące perspektywy...

- To chyba jednak bardzo trudny 

język? – dociekamy.
- Wcale nie – zaprzecza zdecydo-

wanie. – Gramatyka jest nawet bardzo 
łatwa – zaskakuje nas. - Na przykład 
zdanie „Jestem Polakiem” tłumaczy się 
dosłownie „Ja być Polska człowiek”.

Po chińsku zdanie to można zapisać 
alfabetem łacińskim - „Wo shi Bolan 
ren” (wymowa podobna do angielskiej, 
czyli mniej więcej „Ło szi Bolan ren”).

- Chiński zapisany naszym alfabe-
tem może jest i łatwy, trudno chyba 
jednak opanować kilka tysięcy zna-
ków? – dociekamy dalej.

- Na pewno wymaga to systema-
tyczności – zgadza się z nami druh 
drużynowy. – Chińskie znaki wywo-
dzą się z pisma obrazkowego, na przy-
kład słowo „dom” lub „rodzina”, czyli 

„jia” (wymowa: „dzia”), to dach nary-
sowany nad świnią. Na chińskiej wsi 
zwierzęta gospodarskie tradycyjnie 
mieszkały bowiem na parterze, a lu-
dzie na piętrze – wyjaśnia.

Warto dodać, że mówiąc o języku 
chińskim, mamy zazwyczaj na myśli 
mandaryński, jednak w obecnych 
granicach Chińskiej Republiki Ludo-
wej i na Tajwanie (czyli w Republice 
Chińskiej) mówi się w sumie w oko-
ło 50 dialektach, a także w innych niż 
chiński językach (żeby wymienić cho-
ciażby tybetański).

Nie trzeba jeść owadów
Wszystkie te zawiłości wyjaśniali 

druhnom i druhom studenci sinologii, 
zaproszeni na obóz przez drużynowego 
Błaszaka. My trafiliśmy akurat na lekto-
rat prowadzony przez studentkę piątego 
roku Hannę Kupś, która zdecydowała 
się na nauczanie poprzez zabawę, nada-
jąc dzieciom chińskie imiona.

Oczywiście nikt nie zmuszał mło-
dych ludzi do zgłębiania tajników 
mandaryńskiego przez całe cztery 
dni. Były też i inne atrakcje, jak pokaz 
chińskich sztuk walki tai-chi i san-da, 
nauka kaligrafii, jedzenia pałeczkami, 
chińskich wycinanek czy też wykład 
o terakotowej armii. 

Jak wszystkie te zajęcia podobały 
się dzieciom?

- Jest bardzo fajnie – ocenia jedna 
z dziewczynek. – Umiem już  się po 
chińsku przedstawić i znam nazwy 
cyfr – chwali się jedna z dziewczynek.

- Cyfry to kolejny temat – rzeka – 
wtrąca Konrad Błaszak. – W chińskiej 
kulturze mają one bowiem swoje zna-
czenie. Na przykład cyfra „cztery” to 
po chińsku „si”, które to słowo oznacza 
również... śmierć. W efekcie w tam-
tejszych hotelach nie ma na przykład 
czwartego piętra...

Do braku czwartego piętra można 
się zapewne łatwo przyzwyczaić. Ale 
czy da się łatwo znieść widok szlach-
towanych na mięso psów czy posiłków 
złożonych z owadów i innych bezkrę-
gowców? Chińczycy są przecież znani 
z zupełnie innych gustów kulinarnych 
niż ludzie Zachodu...

- Na szczęście nie widziałem zabi-
janych psów, udało mi się też uniknąć 
jedzenia owadów – zapewnia druh 
drużynowy.

Sposób na życie
Chiński obóz w Biedrusku to nie-

wątpliwie sukces. Czy zatem będzie 
jakiś ciąg dalszy?

- Myślę, że tak – mówi harcmistrz 
Tatiana Kędziora. – Od kilku lat pro-
wadzimy letnie półkolonie, myślę 
więc, że i obóz językowy możemy po-
wtórzyć latem. Tym bardziej, że z tego 
zimowego jesteśmy naprawdę zado-
woleni: było wprawdzie sporo formal-
ności, jak to przy tego typu imprezach, 
za to mogliśmy liczyć na życzliwość 
ze strony władz gminy – podkreśla. - 
Pan wójt zapewnił nam swój patronat, 
a pan Mirosław Stencel – pomoc orga-
nizacyjną. No i mogliśmy spędzić czas 
w naprawdę ładnym obiekcie – chwali 

A gdzie harcerze spędzają czas, kie-
dy nie ma ich w Biedrusku?

- Jeździmy nad morze bądź w góry 
– uśmiecha się pani Tatiana. – Mamy 

obozy zarówno w Jastrzębiej Górze, 
jak i Szklarskiej Porębie – informu-
je. – W Karkonoszach część naszej 
młodzieży trenuje nawet wspinaczkę 
skałkową  - zaznacza z dumą.

Dodajmy, że harcerze pojawiają się 
też na wielu uroczystościach na tere-
nie naszej gminy, które odbywają się 
na przykład w Łagiewnikach.

Dla młodych ludzi harcerstwo to 
przygoda. Co jednak sprawia, że nie-
którzy z nich nie zrzucają munduru 
nawet, kiedy już są dorośli?

- W moim przypadku zdecydowała 
tradycja rodzinna – mówi harcmistrz 
Kędziora. – Harcerzami byli moi ro-
dzice, harcerką jest też moja córka.

- Dla mnie harcerstwo to hobby, 
pasja i sposób na życie – podkreśla 
Konrad Błaszak. – Działać zacząłem 
razem ze swoimi przyjaciółmi, kiedy 
mieliśmy po 10 lat. Razem zdobywa-
liśmy wszystkie stopnie i – jak na ra-
zie – nadal wszyscy jesteśmy w ZHP 

– podsumowuje. 
- Musicie chyba lubić mundur? – 

podpowiadam.
- Zgadza się – potwierdza druh dru-

żynowy. – Nie wykluczam, że swoją 
przyszłość zawodową zwiążę z woj-
skiem – zdradza.

Krzysztof Ulanowski 

Z GMINY / REKLAMA

W oficjalnym piśmie do Rady Gmi-
ny „rozłamowcy” uznali, że wschodnia 
część miejscowości jest dyskrymino-
wana przez zachodnią, którą zdaniem 
autorów wniosku zamieszkiwać mają 
osoby zamożniejsze, a przez to sku-
teczniej lobbujące na rzecz swoich 
interesów.

Oligarchiczna plutokracja
Głównym zarzutem „secesjoni-

stów” było to, iż prawa strona ulicy 
Obornickiej nie jest tak dobrze skana-
lizowana jak prawa. W podsumowa-
niu napisali, że „w Suchym Lesie panu-
je ledwie zawoalowana oligarchiczna 
plutokracja”. Jako remedium widzą 
właśnie powołanie nowego, osobnego 
osiedla i wybranie jego zarządu.

Powyższa treść pisma mocno 
wzburzyła Krzysztofa Pilasa, prze-
wodniczącego Zarządu Osiedla Suchy 
Las i radnego Rady Gminy.

- Przede wszystkim zarządy osiedli 
nie decydują o takich kwestiach, jak 
kanalizacja, gdyż leży to w gestii Rady 

Gminy – tłumaczy nam. – W gestii 
zarządu leży natomiast przedstawia-
nie władzom gminy tzw. „priorytetu 
lokalnego”.

Chodzi o kwotę 15 tys. euro, z któ-
rej finansowane są potrzeby danego 
osiedla. W Suchym Lesie pieniądze 
te przeznaczono ostatnio na budowę 
boiska przy ulicy Bogusławskiego, 
a wcześniej na toalety na terenie przy-
kościelnym.

- Obie inwestycje we wschodniej 
części miejscowości – zwraca uwa-
gę Krzysztof Pilas. – Wszystko więc 
wskazuje na to, że wniosek „secesjo-
nistów” to de facto votum nieufności 
w stosunku do Rady Gminy – oce-
nia. – Jest to tym dziwniejsze, że wśród 
osób podpisanych pod dokumentem 
znalazło się trzech radnych: Jarosław 
Ankiewicz, Ryszard Tasarz i Wojciech 
Korytowski – zaznacza.

- Jestem zaskoczony, że radni pod-
pisali się pod wnioskiem, w którym 
myli się organy gminy z jednostkami 
pomocniczymi - mówi nam Michał 

Dziedzic, członek Zarządu Osiedla 
Suchy Las. – Za to, że nie ma kanali-
zacji w niektórych częściach Suchego 
Lasu odpowiada Rada Gminy i utwo-
rzenie dodatkowej jednostki pomoc-
niczej nic nie zmieni. Mam wrażenie, 
że autorzy wniosku nie orientują się 
w realiach gminnych, w tym kto tu 
sprawuje władzę i jak to wszystko jest 
poukładane. Pomieszano kompeten-
cje dwóch zupełnie różnych tworów 

- dziwi się.

Ukryty cel
Przewodniczący Pilas podejrzewa, 

że autorom wniosku przyświecał jakiś 
inny, ukryty cel. Jaki – jeszcze nie wie. 
Na razie wystąpił z interpelacją do wój-
ta w sprawie zarzutów, które znalazły 
się w treści wniosku „rozłamowców”.

- Jeżeli bowiem przyjąć, że te zarzu-
ty są prawdziwe, trzeba by jednocze-
śnie uznać, że gminą rządzi jakiś mafij-
ny układ, a z czymś takim ja nie chcę 
mieć do czynienia – podkreśla.

Wójt Grzegorz Wojtera swoją 
odpowiedź na interpelację przekazał 
na piśmie przewodniczącemu Rady 
Gminy Jarosławowi Ankiewiczowi. 
W odpowiedzi tej powtórzył wła-
ściwie argumenty Krzysztofa Pilasa 
i Michała Dziedzica: zarząd osiedla 

nie ma wpływu na budowę kanalizacji, 
a utworzenie nowego osiedla skanali-
zowania miejscowości w żaden sposób 
nie przyspieszy. Wójt zdystansował się 
przy tym od tezy o trzęsącej Suchym 
Lasem „oligarchicznej plutokracji”. 
Jedynym skutkiem „secesji” byłaby 
w jego ocenie konieczność wysupła-
nia z budżetu kolejnych 15 tys. euro na 
priorytet lokalny dla nowego osiedla.

- Nie do końca jedynym – komentu-
je w rozmowie z nami radny Pilas. – In-
nym, bardzo poważnym następstwem 
rozłamu byłby trwały podział naszej 
miejscowości na tych ze wschodu i na 
tych z zachodu. A przecież Suchy Las 
jest jeden i w tym jego siła! – podkreśla.

- Jeżeli Rada Gminy zaakceptuje 
wniosek o utworzenie dodatkowej jed-
nostki pomocniczej, oznaczać to będzie, 
iż godzi się z zawartymi w nim zarzuta-
mi dotyczącymi działania... Rady Gmi-
ny – dodaje Michał Dziedzic.

Co dalej zatem? Przewodniczący 
Jarosław Ankiewicz poinformował 
podczas sesji, że na początku marca od-
będzie się zebranie zarządu osiedla, na 
które zaproszeni zostali niezadowoleni 
mieszkańcy  z części „prawobrzeżnej”.

- Tam obie strony przedstawią swo-
je argumenty – podsumował.

Krzysztof Ulanowski

 NA MIEJSCU, NA WYNOS, Z DOWOZEM*  
* Strefa dowozu gratis (powyżej 18 zł do godz. 18.30) 

 - dowóz od poniedziałku do piątku
SUCHY LAS, JELONEK, ZŁOTNIKI, ZŁOTKOWO, SOBOTA, BYTKOWO, 

ROKIETNICA, KIEKRZ, SMOCHOWICE, PSARSKIE, PAWŁOWICE

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 1900

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula 
              - 21 szt. różnych pierogów (na słono) ......39,00
Miks mięsny - 10 szt. ......................................................19,90
Miks wegetariański - 10 szt. .......................................19,90
Miks słodki - 10 szt. ........................................................19,90
Trzy kolory - 9 szt.  (3 cielęce, 3 wołowe,  
                                       3 z indykiem) ............................18,50
Dokładka 3 szt. ..................................................................6,00

Dodatki do pierogów
kapusta kwaszona zasmażana ....................................4,50
sałatka vinegret  ...............................................................4,00
sałata lodowa, pomidor, ogórek, rzodkiewka ......4,00
surówka dnia ......................................................................4,00
sos czosnkowy ...................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy .....................................3,00
sos jogurtowo-waniliowy .............................................3,00
ostry sos chilli .....................................................................3,00
kwaśna śmietana ..............................................................3,00

Dania z drobiu
De volay, frytki, zestaw surówek ..............................15,50
Pikantny filet z kurczaka z grilla, 
frytki, zestaw surówek ..................................................15,50
Kremowe risotto z kurczaka z brokułami .............14,00

Dania z wieprzowiny
Stek z karkówki z grilla z sosem czosnkowym,
ziemniaki smażone, zestaw surówek .....................15,50
Kotlet schabowy panierowany,
ziemniaki puree, kapusta zasmażana ....................16,00
Pieczeń z szynki, pyzy, zestaw surówek ................16,00
Dania z wołowiny
Polędwica wołowa z sosem z zielonego pieprzu,
frytki, zestaw surówek ................................................. 26,00

Dania z ryb
Filet z dorsza, ryż z warzywami, zestaw 
surówek .............................................................................. 17,50
Filet z mintaja w panierce kukurydziano-kokosowej,
ryż z warzywami, zestaw surówek ..........................14,00

Makarony i inne
Tagiatella prosciutto z pieczarkami ........................12,00
Naleśniki z serem,wiśniami i bitą śmietaną ........... 9,50

Sałatki
Sałatka obiadowa
sałata, ogórek, cebula, pomidor, ser feta, oliwki
oraz kurczak smażony w ziołach 
prowansalskich ...............................................................18,00
Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku
i ciepłego sera feta .........................................................15,00

Zupy i przystawki
żurek domowy podawany w chlebie .....................11,50
żurek domowy w bulionówce .....................................8,00
barszcz z kołdunami ........................................................8,00
barszcz czysty ....................................................................5,00
rosół .......................................................................................5,00
zupa dnia  ..................................................................... od 5,00

Pierogi wegetariańskie
ruskie ................................................................................... 17,50
z serem i miętą .................................................................15,50
z kapustą i grzybami .....................................................16,50
z prawdziwkiem .............................................................. 17,50
z podgrzybkiem ..............................................................16,50
z kurkami ............................................................................ 17,50
ze szpinakiem i oscypkiem .........................................16,50
piwne z żółtym serem .................................................. 17,00
z serem mozarella i suszonymi pomidorami ......16,50
z łososiem .......................................................................... 17,50
z bobem .............................................................................16,50
z chińskimi warzywami ................................................16,50

Pierogi na słodko - 7 sztuk,  
okraszane bułką tartą 
z serem ................................................................................16,50
z jagodami .........................................................................16,50
z truskawkami ..................................................................16,50
z wiśniami ..........................................................................16,50
z bananem - podawane z bitą śmietaną
                          i sosem czekoladowym .....................16,50
z czereśniami (sezonowo) ...........................................16,50
z serem ricotta i malinami (sezonowo) .................. 17,50
z makiem i bakaliami (sezonowo) ............................16,50

Pierogi mięsne
z mięsem .................................................................................................16,50
szpinakowe z cielęciną .......................................................................17,50
pielmieni (20 szt. małych pierożków) ..........................................17,00
buraczane z pikantną wołowiną ....................................................17,50
curry z indykiem ..................................................................................16,50
z kurczakiem ..........................................................................................16,50
z dziczyzną ............................................................................................. 19,50
z kaszanką..........................................................................15,50
z kaszą, podawane z sosem pieczeniowym ........15,50
z gęsiną, podawane z pieczonym jabłkiem  
                                         z żurawiną ................................19,50 

Triolka pierogowa 
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów
ze Żmudzi - 3 duże pierogi z bryndzą,  
każdy okraszony inaczej:
1.  czerwoną papryką, czosnkiem 
i startym oscypkiem
2.  z kwaśną śmietaną
3.  z boczkiem i cebulą..................................................18,50

 NASZE MENU 

Harcerze mówią po chińsku
Przez cztery dni na terenie Biedruska rozbrzmiewała mandaryńska mowa skośnookiego 
ludu Han. Umundurowana młodzież z Hufca Czerwonak ZHP urządziła w Domu Osiedlo-
wym Harcerski Biwak z Językiem Chińskim.

W „prawobrzeżnej” części stolicy naszej gminy zebrano kil-
kadziesiąt podpisów pod wnioskiem na rzecz utworzenia 
nowej jednostki pomocniczej – Suchy Las – Wschód.

Czy Suchy Las się rozpadnie?
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SPORT SPORT 

Suchary Cup 2012 U11 
Srebro dla Orlików!

Suchary Cup 2012 dla orlików star-
szych (U-11), już za nami. W rozgryw-
kach wzięły udział najlepsze drużyny 
z Wielkopolski, które wiosną grać będą 
w lidze mistrzowskiej. Lokalną stawkę 
uzupełnili mistrzowie z Konina, Ko-
łobrzegu i Leszna. To był wyjątkowy 
turniej. Po raz pierwszy w hali widowi-
skowo-sportowej w Suchym Lesie po-
jawiła się drużyna spoza Wielkopolski. 
Kotwica Kołobrzeg stanęła na wyso-
kości zadania i zajęła wysoką, czwartą 
lokatę w turnieju. Podium należało jed-

nak do „rodzimych” zespołów. W me-
czu o 3 miejsce lepsze od Kotwicy oka-
zało się UKS Skórzewo (4:0). W  finale 
Suchary prowadziły 1:0, jednak szybka 
odpowiedź Unii Swarzędz sprawiła, że 
wynik spotkania pozostał otwarty do 
końca meczu. Na 4 minuty przed syre-
ną ogłaszającą koniec pojedynku i tur-
nieju, Unia zdobyła decydującego gola. 
Unia Swarzędz zwycięzcą tegorocznej 
edycji Suchary Cup U-11, a gospodarze 
na drugim miejscu. 

www.suchary.com.pl

Turniej halowy kibiców 
Lecha Poznań

Dzień przed turniejem w pubie FO-
RZA odbyła się impreza integracyjna 
na której licytowano przedmioty prze-
kazane na aukcje przez kibiców. Licy-
tacje poprowadził „Klima” – prowa-
dzący doping na meczach Lecha. Pub 
FORZA postanowił także podzielić 
się częścią zysków z tego wieczoru na 
rzecz naszego kolegi.

W niedzielę od godziny 9 rozpo-
częły się zmagania na parkiecie hali 
przy ulicy Żonkilowej w Poznaniu. Na 
turnieju zjawiły się 24 zespoły z całej 
Wielkopolski które zostały podzielone 
na 6 grup eliminacyjnych.

Turniej przebiegał w przyjaznej at-
mosferze, wynik dla większości zespo-
łów był tego dnia sprawą drugorzędną. 
Kibice między swoimi meczami mieli 
okazję skosztować pysznej grochówki 
od naszego sekcyjnego kolegi Michała, 
a także zakupić specjalnie na tą okazję 
wyprodukowane smyczki. Turniej 
wygrała drużyna Wiary Lecha, któ-
ra pokonała w finale FC Mosina 5:0. 
Puchary dla zespołów wręczał ten 
dla którego wszyscy grali tego dnia w 

turnieju. Adam na sam koniec podzię-
kował wszystkim kibicom za pomoc 
i zaangażowanie. Miło było ujrzeć 
wzruszenie kolegi oraz pozostałych 
kibiców. Udało nam się zebrać sporą 
kwotę pieniędzy która mamy nadzieję 
w jakiś sposób pomoże naszemu ko-
ledze wrócić do zdrowia i niebawem 
zobaczymy się ponownie na kibicow-
skim szlaku! 

Pragniemy również podziękować 
wszystkim sponsorom oraz tym którzy 
pomogli nam w organizacji turnieju. 
W szczególności podziękowania dla 
Stowarzyszenia Wiara Lecha,  Piwiarni 
Wareckiej Poznań, Sklepu Tifo, Lech.
News.pl, Monster Tatto, Pubu Forza, 
Towarzystwa Młodzieży Sportowej 
Suchary Suchy Las, Restauracji Mollini, 
Ultras-style.com, Cateringu „u Pawełka”, 
Lechity.net, Magazynu  Sucholeskiego, 
Sucholeskiego Magazynu Mieszkań-
ców Gminy, Zarządu Osiedla Suchy 
Las oraz Gazety „Czas Dopiewa”

Dziękujemy wszystkim za przyby-
cie i do zobaczenia za rok!

Sekcja SSL

26 lutego w Zespole Szkół z Oddziałami Integracyjnymi 
nr 2 w Poznaniu odbył się I halowy turniej charytatywny 
kibiców Lecha Poznań, organizowany przez Sekcję SSL oraz 
Stowarzyszenie Wiara Lecha Celem turnieju była pomoc 
dla Adama, kibica Lecha z Suchego Lasu, który w czerwcu 
zeszłego roku został poważnie potrącony przez samochód 
podczas Dni Gminy Suchy Las. Kibice znając jego sytuację 
postanowili pomóc „bratu po szalu”.

Sucholeskie Stowarzyszenie Spor-
towe ,,Fighter” zajęło III miejsce w ka-
tegorii kumite drużynowe na zawo-
dach w Murowanej Goślinie. Z kolei 
najwięcej medali zgarnął klub Rekord 
Chludowo. Młodzi karatecy mogą 
więc być z siebie dumni. 

5 lutego 2012 roku w Murowanej Go-
ślinie odbyły się Noworoczne Zawody 
Karate WKF. Łącznie wystartowało 18 
klubów. Konkurencja więc była bardzo 
duża. Pierwsze miejsca w kategorii kihon 
zgarnęli: Mierzwicki Adam z klubu Re-
kord Chludowo, Wojciech Niedziela ze 
Swarzędzkiego Klubu Karate-Do ,,Figh-
ter”, Agata Jędrzejczak  z klubu Szamotul-
ski KK, Jakub Majchrzak z Szamotulskie-
go Klubu Karate oraz Dariusz Balcerek 
z Rekord Chludowo. Z kolei w konku-
rencji kata – białe pasy na podium stanęli: 
Biedrzycka Zuza  z Dynamic Akademia 
Karate, Szymoniak Michał  z Pleszewski 
KK, Bednarska Weronika z Rekord Chlu-
dowo, Kacper Jungermann z KK -Do 
,,Fighter”, Kinga Matuszewska z Dynamic 
Akademia Karate. W konkurencji  kata 
chłopców pierwsze miejsca zajęli nato-
miast: Miłosz Orlik z Szamotulskiego KK, 
Dominik Suszka z UKS ,,Błyskawica”, 
Adam Koperski z Dynamic Akademia 
Karate, Maciej Mullauer z Obornickiego 
KK Do Shotokan, Igor Dwiecki z Dyna-
mic Akademia Karate, Mikołaj Pawlisiak 
z Obornickiego KK Do Shotokan, Filip 
Dobrzyński z UKS ,,Błyskawica” i Mi-
kołaj Danielewicz z Dynamic Akademia 
Karate. Świetnie spisały się też dziewczyn-
ki. W kategorii kata dziewcząt zwyciężyły: 
Katarzyna Jamielucha z KS Tiger Zanie-
myśl, Nikola Woroch z Dynamic Aka-
demia Karate, Olga Kaczmarek z Obor-
nickiego KK Do Shotokan oraz Kamila 
Bracikowska z KK Samurai. W konkuren-
cji kata drużynowe 2000 i młodsi najlep-
szymi klubami okazały się: Swarzędzki 
Klub Karate- Do ,,Fighter”, Obornicki KK 
Do Shotokan i UKS Błyskawica. Z kolei 
w kata drużynowe dziewcząt wśród zwy-
cięzców znalazły się: Dynamic Akademia 

Karate i Obornicki Klub Karate. A w ku-
mite drużynowym na podium stanęli 
karatecy ze Swarzędzkiego Klubu Karate-
Do ,,Fighter”, Obornickiego Klubu Kara-
te oraz ze Sucholeskiego Stowarzyszenia 
Sportowego Fighter. Publiczność była 
zachwycona występami młodych zawod-
ników. Jednakże wysokie noty to zasługa 
wielogodzinnych treningów pod okiem 
senseja Mariusza Sieberta. Jak widać ich 
wysiłek nie poszedł na marne. Ich sukces 
jest tym większy, iż impreza zgromadzi-
ła ponad 60 zawodników. Rozegrano 
w sumie 9 konkurencji, a organizatorem 
powyższego przedsięwzięcia był klub 
Dynamic Akademia Karate.

Karate to trudna dyscyplina spor-
towa. Jest to sztuka walki, w której liczy 
się przede wszystkim: wytrzymałość, 
siła fizyczna i doskonała technika. Jak 
w każdym sporcie, na sukces należy 
długo i solidnie pracować. Jednakże, 
warto się poświęcić, bo nie ma nic 
piękniejszego w życiu niż satysfakcja 
z wygranej oraz uśmiech na ustach 
członków rodziny.

Kluby uczestniczące w zawodach: 
Dynamic Akademia Karate
Wroniecki Klub Karate
Wielkopolski Klub Karate Do
Klub Sportowy TIGER ZANIE-
MYŚL
REKORD CHLUDOWO
Konińskie Stowarzyszenie Sportów Walki
Klub Karate SAMURAI
Szamotulski Klub Karate
Obornicki Klub Karate
UKS „Błyskawica” z Rokietnicy
Obornicki Klub Karate-Do
Pleszewski Klub Karate
Klub Karate EMPI Dopiewo
Wągrowiecki Klub Karate „TIGER”
Sucholeskie Stowarzyszenie Sportowe 

„FIGHTER”
Klub Sportowy „Budowlani” Poznań
Swarzędzki Klub Karate-Do „FIGHTER”
SAKURA Komorniki

Agata Czyżak

Noworoczne Zawody Karate
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Technologia ta, jednak nie zyskała 
popularności na świecie – często trak-
towano ją jako śmieszną zabawę. Era 
kina trójwymiarowego pojawiła się 
w momencie wykorzystania okularów 
polaryzacyjnych. Na czym polegała ta 
innowacja? Soczewki w takich okula-
rach są spolaryzowane w taki sposób, 
aby każde z oczu otrzymywało trochę 
inny sygnał (światło spolaryzowane), 

co daje efekt trójwymiarowy.
Zdolność postrzegania trójwymia-

ru przez człowieka.
Oko człowieka nabywa zdolność 

widzenia przestrzennego, tzn., że ob-
raz wpadający do oka prawego i lewo 
różni się nieco. Następnie w mózgu 
oba obrazy składane są w jeden, w pro-
cesie tzw. fuzji obrazów.

Dzięki fuzji jesteśmy w stanie do-
strzegać wspaniałą przestrzeń otaczające-
go nas świata. Dostrzegamy, że niektóre 
obiekty są dalej oddalone od innych, 
jesteśmy w stanie uchwycić wzrokiem 
lecący obiekt, sprawnie prowadzimy sa-
mochód oceniając różnicę odległości.

Widzenie obuoczne kształtuje się do 
pierwszych kilku lat życia. W tym okresie 
układ wzrokowy jest bardzo plastyczny 
na ewentualną poprawę zdolności prawi-
dłowego tworzenia obrazu obuocznego.

Czy każdy z nas widzi przestrzeń 
tak samo?

Zdarza się, że występują zaburze-
nia, bądź brak widzenia stereoskopo-
wego. Za ten stan mogą odpowiadać 
schorzenia takie jak choroba zezowa, 
niedowidzenie, zaburzenia akomodacji 
i konwergencji.  Oczywiście nie ozna-
cza to, że dana osoba nie rozpozna, że 
dom znajduje się dalej niż własna ręka, 
ale ma problemy z dokładną oceną od-
ległości. Osoby z takimi zaburzeniami 
nie będą miały satysfakcji z oglądania 
telewizji i filmów trójwymiarowych, 
będą zmęczone oglądaniem w 3D.
Czy kino 3D negatywnie wpływa 
na wzrok?

Obecnie nie ma dowodów na ne-
gatywny wpływ kina trójwymiarowe-
go na wzrok. Jak twierdzą  naukowcy 
wpływ tego rodzaju kina może być 
dobry i zły. Według najnowszych badań 
Amerykańskiego Towarzystwa Opto-
metrii, do pozytywnego wpływu mo-
żemy zakwalifikować wczesne wykry-
cie u młodych osób zaburzeń widzenia 
obuocznego. U dzieci, które nie mają 
satysfakcji z oglądania w 3D, bądź czu-
ją zmęczone oczy, powinno się szybko 
rozpocząć działania mające na celu oce-

nę zdolności widzenia obuocznego, jak 
i poprawy zdolności stereoskopowych.

Negatywnym wpływem sztucznie 
wywoływanych obrazów trójwymia-
rowych może być zmęczenie oczu, 
niewyraźne widzenie i wrażliwość na 
światło. Producenci również informu-
ją, iż dzieci poniżej 6 roku życia powin-
ny oglądać taką telewizję pod kontrolą 
rodziców i  nie za długo.
Podsumowując 

Z roku na rok będzie przybywać 
więcej urządzeń z możliwością ogląda-
nia obrazu w 3D, już dziś wprowadzane 
są telewizory czy smartfony z obrazem 
3D bez użycia dodatkowych okularów. 
Dlatego warto zwrócić uwagę na nasze 
dzieci oglądające filmy trójwymiarowe, 
bądź grające w gry w trówymiarze, czy 
nie skarżą się na dyskomfort, bądź brak 
efektu trójwymiaru. W takich sytuacjach 
warto zgłosić się do optometrysty, bądź 
okulisty aby sprawdzić czy występują za-
burzenie widzenia obuocznego.

Wojciech Nowak Optometrysta
Salon Optyczny Perfect Eye Optic
Galeria Sucholeska 
Tel. 61 652 13 14
Email: suchylas@perfectoptic.pl
www.perfecteyeoptic.pl

Kino/Telewizja 3D, a wzrok
Pomysł kina trójwymiarowego nie jest nowy. Już w latach pięć-
dziesiątych pojawiły się pierwsze filmy w tak zwanym systemie 
anaglificznym. W kinie zakładano okulary czerwono-zielone, 
a dwa projektory wysyłały sygnały świetlne w różnych kolorach 
– oglądający miał wrażenie obrazu trójwymiarowego.

STRZYŻENIE  
I MODELOWANIE  
W CENIE 29 ZŁ*
*PROMOCJA DOTYCZY ZAPISÓW 
DO PANA KRZYSZTOFA  
W TERMINIE DO 31 MARCA

40% RABATU
LASEROWE  
USUWANIE 
OWŁOSIENIA
LIGHT SHEER*

SKUTECZNA
REKLAMA
W TWOIM
ZASIĘGU

669 69 00 36

*na rozpoczętą serię zabiegów 

Wszystkich pasjonatów własno-
ręcznie wykonanych ozdób zapra-
szamy na warsztaty, podczas których 
zapoznamy się z tradycyjnymi tech-
nikami ozdabiania pisanek. Dowie-
my się co to ałunki czy byczki, skąd 
wziął się zwyczaj kraszenia jaj na 
Wielkanoc oraz poznamy tradycje 
wielkanocne.

Każdy z uczestników będzie miał 
możliwość wykonania prac z wyko-
rzystaniem wybranych technik takich 

jak: skrobanki, pisanki (techniki wo-
skowe), zdobienie krepą oraz techniki 
współczesne z wykorzystaniem mate-
riałów dostępnych w każdej kuchni.

Warsztaty odbędą się 31 marca o 
godz. 11.00 w filii Ośrodka Kultury w 
Złotnikach, ul. Żukowa 14.

Zapisy Ośrodek Kultury Gminy 
Suchy Las, ul. Bogusławskiego 17, tel. 
618 125 421.

MJ

Dodają (chcielibyśmy!) wypełnionej 
zmaganiem z drobiazgami codzienności 
nieco ulotności i niezwykłości. Nadają jej 
lekkości, dodają zadumy, wyzwalają wy-
obraźnię - choć na chwilę. Kiedy w biegu 
napotkamy piękną frazę anonimowego 
poety sprzed wielu stuleci: O, jaką stru-
nę potrąciła / że drżę jeszcze? – czy „bieg” 
pozostanie taki sam…? 

Poezja będzie wędrować po całej 
gminie i przez wszystkie pory roku. Akcja, 
której pomysłodawcą jest Urszula Ha-
brych, dyrektor Ośrodka Kultury Gminy 
Suchy Las, będzie miała cztery odsłony. 
Zimowa odsłona związana jest z miłością, 
dużo w niej koloru czerwonego, symbo-
lizującego serce, energię. Wiosenna, z do-
minującym kolorem zielonym, poświę-
cona będzie poezji autorów związanych 

z gminą Suchy Las. Letnia – z dominu-
jącą barwą żółtą – młodej poezji polskiej. 
Jesienią ogólną szarość przełamie kolor 
biały, a Wędrujące wiersze, na które bę-
dzie można tu i tam natrafić, przypomną 
o sensie istnienia, przemijaniu. Z okazji 
Dni Gminy, które odbywać się będą w go-
rącej atmosferze Euro 2012, w całej gmi-
nie pojawi się poezja związana ze sportem, 
rywalizacją i emocjami sportowymi.

Pierwsza odsłona Wędrujących wier-
szy rozpoczęła się 14 lutego, w Walentynki. 
W kilkunastu miejscach w gminie - na 
płotach, murach…  oraz specjalnych słu-
pach - pojawiły się wiersze o miłości. O mi-
łości spełnionej i niespełnionej, radosnej 
i zadumanej, o oczekiwaniu i spełnieniu, 
o rozstaniu i przemijaniu, o sile, którą daje 
kochanie… W sumie w całej gminie na 
przechodniów czekać będzie 50 fragmen-
tów wierszy poetów polskich i obcych, nale-
żących do klasyków światowej poezji . 

Mijając tablicę z fragmentami 
wierszy warto na chwilę się zatrzymać, 
poczytać, pomyśleć. Bo Miłość jest 
wszystkim, co istnieje…

Graficznie Wędrujące wiersze opra-
cowuje Grażyna Nowacka.

DK

Z okazji tegorocznego Międzyna-
rodowego Dnia Teatru, który przypa-
da 27 marca, wszystkich miłośników 
teatru zapraszamy 23 marca o godz. 
19.00 do Teatru na Palecie (Suchy Las, 
ul. Poziomkowa 11). Będzie to okazja 
by obejrzeć spektakl Zastępstwo w 
reżyserii Marka Zgaińskiego, pisarza, 
dramaturga, autora słuchowisk, szer-
szej publiczności znanego z felietonów 
Tabletka z krzyżykiem emitowanych 
codziennie na antenie Radia Merkury.

Zastępstwo to nieco absurdalna 
komedia oparta na klasycznej miłosnej 

intrydze. Sprawa komplikuje się gdy 
dochodzi do morderstwa, po którym 
dynamicznie zmienia się sytuacja na 
scenie, wciągając widza w ciąg zdarzeń 
momentami paradoksalnych. To, co 
dzieje się na scenie jest pretekstem do 

– idealnych na teatralne święto – rozwa-
żań o granicy pomiędzy prawdą rzeczy-
wistą a prawdziwą prawdą sceniczną.

Spektakl otrzymał wyróżnienie 
podczas drugiego łódzkiego festiwalu 
MONOwMANU 2011.

Wstęp wolny. Zapraszamy!
MJ

Zastępstwo na Międzynarodowy 
Dzień Teatru

Trochę lekkości w „biegu”…

Tradycyjne jaja wielkanocne

Wędrujące wiersze – poetyckie obrazy zaklęte w słowach 
– od Walentynek zmieniają pejzaż Suchego Lasu, zaskakują 
swoją obecnością w miejscach, które znamy na pamięć 
i mijamy nie myśląc. 

Śnieg nie zdażył jeszcze stopnieć, a już czas myśleć o Wiel-
kiej Nocy i związanych z nią dekoracjach. 

Dbają o jakość

Powody do satysfakcji miał 
wręczający listy gratulacyjne Piotr 
Kaczmarek, zastępca wójta Tarno-
wa Podgórnego, gdyż w gronie 22 
wyróżnionych firm, aż trzy mają sie-
dzibę w Przeźmierowie: drukarnia 
Graphus Pach, dealer marki Nissan A. 
i R. Polody i specjalizujący się w do-
radztwie finansowym, marketingu 
i promocji Arum.

Dodatkowo dealer Nissan A. i R. 
Polody został nagrodzony statuetką 
Ikar Biznesu.

- Mam tą satysfakcję, że jako szef 
odebrałem nagrodę będącą potwier-
dzeniem wysokich standardów pro-
wadzenia firmy. Dzisiaj klienci są 

wymagajacy, a my potrafimy spełniać 
ich wymagania – powiedział Andrzej  
Polody.

Romualda i Andrzej Polody prowa-
dzą firmę od 1984 r. W 1995 r.  zostali 
dealerem marki Nissan, sprzedając 

i serwisując samochody w Przeźmiero-
wie przy ul.Lipcowej. W 2005 r. powstał 
salon i serwis przy ul.Rynkowej. W paź-
dzierniku 2005 r. R. i A.  Polody odebrali 
w Tokio nagrodę Global NSSW Award 
2005, którą otrzymują tylko najlepsi de-

alerzy Nissana na świecie. W grudniu 
2009 r. przy ul. Tymienieckiego w Po-
znaniu otwarto drugi punkt dealerski, 
a w czerwcu br.  trzeci w Kaliszu.

Sławek Lechna.
Nasz Głos Poznański
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Wielkopolskie Stowarzy-
szenie Badań nad Jakością 
15 grudnia w poznańskim  
Pałacu Działyńskich zorga-
nizowało finał piątej edycji 
programu  „Najwyższa 
jakość”, który nagradza 
firmy stawiajace na jakość 
w  zarządzaniu oraz jakość 
produktów i usług.

Od lewej: Przemysław Rzemieniecki, Piotr Laskowski (wiceprezesi WSBJ), nagrodzony statuetką 
Ikar Biznesu Andrzej Polody (Nissan A. i R. Polody), prof. Wiktor Gabrusewicz (Instytut Jakości), 
Michał Grześkowiak (prezes  WSBJ), Tomasz Kaczmarek (z-ca wójta Tarnowa Podgórnego)

Andrzej Polody fot
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MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

8-miesieczną

SUCZKĘ 

w dobre 
ręce

608 533 740

ODDAM
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